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Profesor uniwersytetu 
kompozytorem. 


Dr Meyer - Steinegg, okulistyki 

uaiwersytetu w Jenie, skomponował dosko- 

pałą  operetkę p. t której 

prrmjera odbędzie się dnia 1 grudnia 
w Magdeburgu. s 


profesor 


„Szpieg“, 


pe 


Rok VIT.-Nr. $24 


Wielki proces dyrektorów „Oswagu”. 
Wśród rzeczoznawców znajduje się b. min. Kwiatkowski. 


Katowice, 23.11. (od wł; kor.) 
Dziś rozpoczął się w. sadzie okręgo- 
wym w Katowicach proces 

o oszustwa 
dokonywane przez dyrektorów fir- 
my „Oswag“. Na ławie oskarżonych 
zasiadł dr. Franc Ebeling naddvrek 
tor dóbr księcia Pszczvńskiego. dy- 
rektor Józef Ogierman i Otto Gas- 


Olbrzymie nadużycia w składach 


par dyrektor Deutsche Banku. Tir- 
ma („Oswag* wchodziła w skład 
koncernu księcia Pszczyńskiego. 

Zadłużenie „Oswagu* wynosi blis- 
ko 80 milionów zł. Wśród rzeczo- 
znawców powołanych do rozprawy 
znajduje się również były minister 
Kwiatkowski, 


| ai) 


kolejowych 


na dworcu Wschodnim w Warszawie. 


| Warszawa, 23 listopada. W składach 


zaopatrzenia wyniesiono wielkie ilości to- 


kolejowych na dworcu wschodnim użawnio | waru. W związku z tem wczoraj 


óc ogromne nadużycia. Z magazynów 


En 


aresztowano -kilka Osób., 


Plenarne posiedzenia sejmu 


nie beda zbyt często zwoływane. 


Warszawa, 23 listopada. Najbliższe 
posiedzenie sejmu odbędzie się prawdo- 
podobnie dnia 5-go grudnia. Plenarne 


Woreczeł ze złote na Szy zamordowane 


Niewyjaśniona ta'emnica zabójstwa Kłysowej. 


Pabianice, dnia 23 listopada. Zabój- 
stwo sklepikarki Kłysowej w  Pabjani: 
cach odbiło się głośnem echem... Umy- 
sły ludzi zaabsorbowane są przedewszyst- 
kiem tajemniczym mordercą, który mi- 
mo skrzętnych poszukiwań į obław włádz 
pozostaje do dziś | 

na wolności. % 

Jak wiadomo, aresztowany rzekomy 
zabójca Lewandowskiej, wyparł się u- 
działu w zbrodni. Stanowisko jego po- 
pierają przeprowadzone badania porów- 
nawcze krwi, znalezionej na ubraniu Le- 
wandowskiego z krwią zabitej, które to 
badania dały wynik negatywny. Na- 
stępnie, na rękojeści noża którym poder- 
żnięto Kłysowej gardło, pozostały wi- 
doczne odciski palców. Na zasadzie ba. 
dań daktyloskopijnych stwierdzono, że 
odciski te nie są 

odciskami palców Lewandowskiego. 


Mimo to, Lewandowski nadal trzy- 
many jest w więzieniu na podstawie 
zeznań swojej teściowej, która kate. 


gorycznie twierdzi, że krytycznego dnia 
o tej samej godzinie widziała Lewandow. 
skiego wychodzącego ze sklepu Kłyso- 
wej tylnemi drzwiami, prowadzącemi na 
korytarz. Teściowa Lewandowskiego . Ra 
czyńska twierdzi, że gdy schodziła ze 
schodów, widziała wymykającego się ze 
sklepu Lewandowskiego. 

Oskarżony rzekomy sprawca mordu 
Lęwandowski, żył w niezgodzie ze swoją 
teściową, z którą związany był jakiemiś 
rozrachunkami pieniężnemi. Podobno za 
ciagnięty w sklepiku Kłysowej dług, 
wynoszący 100 złotych dotyczył nietylko 
Lewandowskiego, ale i jego teściowej 
Raczyńskiej, która korzystała z zapasów 
żywności, 

wziętych na kredyt. 

W tych warunkach zeznanie Ro- 
czyńskiej wvgłąda na zemstę. Finotę 
zę popiera fakt, że trudno było dokład 
nie rozróżnić osobnika. znajdującego się 


w jednym koficu korytarza, podczas. 
sdy obserwujący znajdował się w dru 
|gim końcu tegoż korytarza. uota bene 
dość długiego i w owej godzinie ciem- 
uego 


Podczas przeprowadzenia sekcji 
zwłok na szyi zamordowanej znale- 
ziono 


sznureczek z woręczkiem, 


w którym znajdowało się 56 rubli w 
złocie "Z tego wynika. że morderca nie 


| mów! bvć jej bliskim. bowiem nie wie- 


dział o istnieniu ukrytych pieniędzy, 
zadawalmiając się tylko zabraniem ca- 


tej zawartości _ szuflady. Następnie, 
zbrodnia nie była zgóry ukartowana, 


aibowiem zbrodniarz zabiłby swoją o0* 
fare własnem narzędziem: nie ucieka” 
jac się do odważnika i noża sklepowe- 
go. które to przedmioty świadczą prze- 
ciwko niemu stanowiąc niebezpieczny 
dowód 

W świetle tych szczegółów, wyło- 
niła się postać jakiegoś mordercy przy- 
padkowego (świeżo upieczony żebrak, 
bezrobotny, może kobieta), który w 
przystępie determinacji upatrzył sobie 
samotnv sklepik Kłvsowej za teren, na 
|którym przez zbrodnię zdobędzie niecc 
grosza. Od ulicy  Konstantynowskiej 
(na końcu tej ulicy mieścił się sklepik 
Kłysowej) prowadzi szosa do Konstan 
tvnowa i okólna do Łodzi. Zbrodniarz. 
czy zbrodniarka. po dokonaniu ohvdne” 
go morderstwa mógł udać się do Kon- 
|ki ślad © lub do Łodzi gdzie wszel- 
ki ślad 


po nim zaginał. „e 

Z tego wynika, że morderca mógł 
pochodzić z Konstantynowa lub. co 
bardziej prawdopodobne. z Łodzi. Or- 
vana bezp. publicznego urządzają obła- 
wy i poszukiwania na terenie Pabianic, 
które dotychczas nie dały pozytywne” 
go wyniku. 
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Policja biegnie przed wjazd hotelu „Kaiserhof*, 


jeżdżającego Hitlera od 


itlerowcy i 


= 


policja. 


sby powstrzymać zwolenników nad- 
zbyt gwałtownych owacyj, 


posiedzenia sejmu nie będą zbyt częste, 
natomiast- 

codziennie obradować mają 
komisje, a zwłaszcza. budżetowa i samo- 
rządowa, poza budżetem bowiem  najpil. 
niejszą jest. sprawa uchwalenia ustawy 
samorządowej. 


R — .. "Łódź. środa 23 listopada 1932 r. 
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CENY OGŁOSZEŃ. 


Przed tekstem t j £.sza strona 40 gz 
zaw, m-b i tam. stroma © tam. w tekści 
tu gr. nekrologi 25 gr. śwyczajne LŚ gy 
strona 10 tamów, drobne L? gr, ża wy 
caz, dla poszusujących pracy 10 gr. 
najmniejsze ogłoszenie 120 gr. du 
oezrobotL 1 zł. Ogłoszenia: dwuśuljorow: 
a 50 proc, drożej; ogłoszenia zagranicz 
ug 4 trójkolrwowe o 100 proc drożej 
Za termin druku 1 treść  ogłoszer 
administracja nie odpowiada. P., K. © 
Nr. 688008, 


w Alpach zima w pełni. 


Pierwszy trening narciarski na świeżym śniegu u stóp potężnej  iglicy. Matterhorna 
w Szwajcarji. 


NOCNA WYPRAWA BANDYTÓW. 


Zuchwały napad na hotel w górach. 


Jednego zabito — drugiego ujęto... 


Cieszyn, 23 listopada. (Od wł. kor.)| „Skalka“ dokonano zuchwałego napadu.| rrabowali pieniądze. Zarządzono-- matych» 
Ubiegłej nocy trzech zamaskowanych i| miastowy pościg, w rezultacie którego je- 
t zbrojonych % tetwofWwery bandytów wpad| den z bandytów został zabity, drugi aresu 


Na znany hotel w Beskidąch Śląskich 


Nowa rekordzistka świata. 


Weda Holenderku J. Kastein pobiła re- 
kord światowy w pływaniu  klasycznem 
na 500 m. o blisko 13 sekund. 


t» do. hotelu i 
seroryzoumwszy właściciela 


Taina gorzelnia w 


towałny, yn 
(śrzecl. val y lupem zbiegł, 5. 


chatce -pod lasem. 


„Fabrykant” udawał obłąkanego. 


Wieluń, 23 listopada. W czasie rewi- 
zji funke. Str. Gran. —w zabudowaniach 
Kaczmarka Marka zam. w miejscowości 
Podrów gm. Szczerców — wykryli tajną 
gorzelnię wraz z pewną ilością wódki. 
własnej fabrykacji oraz różnorodnych próż 
nych naczyń i przyrządów do fabykacji 

Pomysłowy konkurent monopolu spiry 
tusowego mieszkał sam w chatce pod la- 
sem, a 

dla odstraszenia 
od siebie ludności symulował umysłowo- 


| chorego — co spowodowało że był po- 


Złodzieje w sądzie grodzkim. 


GRUNTOWNA „RE 


Warszawa, 23.11. Ubiegłej nocy | 
stwierdzono gospodarkę złodziei w 
sądzie grodzkim 22-go rewiru przy 
ulicy Wolskiej. 

Złodzieje weszli do sadu jeszcze 
w czasie godzin urzędowych i ukry- 


li się 
gdzieś w zakamarkach. 


Kiedy sad opustoszał i wożny zam- 
knał lokal złodzieje przystąpili do 
dzieła. Rozpruli kasę ogniotrwałą, 
spotkał ich jednak zawód, gdyż te- | 
go dnia sekretarz sądu 


zabrał pieniądze do domu. 


W poszukiwaniu łupu złodzieje 
splondrowali cały lokal. Rozbili wiel 
ką szafę z dowodami rzeczowemi, 
wyłamali szuflady z biurek rozrzuci- 
i akta. Prócz kilku złotych udało 
im się zabrać 

oenniejsze dowody rzeczowe, 


| 
Dolar i funt w Łodzi. 


Prywatnie dolar papierowy w ządaniu | 
8.90, w płaceniu. 8.89; dolar złoty w żąda | 
niu 8.96, w płaceniu 8.95 funt engielski | 


w żądaniu 29,15, w płaceniu 29; rubel 
| złoty w żądaniu 4.63, w płaceniu 4.61; mar | 
ka w żądaniu 2.12, w płaceniu 2.1114; za 
100 franków francuskich w żądaniu 35.10, 

w płaceniu 35, 
e k o 


(zy jesteś członkiem L. 0. P.P? 


WIZJA“ LOKALU. 


w tem 2 rewolwery. Policja- prowa- 
dzi dochodzenie. 


strachem całej okolicy. Kaczmarek znany 
był ze swej nieuczciwości, gdyż swego cza 
su karany był półtorarocznem -węzieniem 
za podpalenie. 

Fabrykowaną przez- siebie wódka 
Kaczmarek raczył krewnych 1 znajomych 
a za pośrednictwem brata swego Franci- 
szka dostarczał jej na ef 

zabawy, wesela, chrzciny 


IŁ p. 


Włamanie do kościoła parafjalnego 
w Pławnie. 


Radomsko, 23.11. (od wł. kor.) 
W nocy niewykryci narazie sprawe 
cy włamali się do kościoła i zakrystii 
w Pławnie skąd zrabowali naczynia 
liturgiczne, jak: srebrną puszkę, pa- 
terę, ogólnej wartości 

około 700 zł. 
Świętokradców szuka policja. 


Lotny sąd 


x 


Ameryka wprowadziłu dla przestępców komunikacyjnych 
które przyjeżdżają na miejsce wypadku w samochodzie i po krótkiem 


na szosie. 


ZA PY. 


specjalne sądy doraźne, 
przesłucha: 


nin wyczją wyrok. Według umerykańskiejprocedury zarówno świadkowie jak i oskar 


żeni musze składać przysięgę. Na ilustracji: 


sędzia zaprzysięgu sprawcę katastrofy, 


zz aa Gb 


| Uhkoroby skórne, 


Międzynarodowy bojkot Chin. 


Niezwykłe żądania Japonii. 


Genewa, 23 listopada. (Tel. wł.) Ja- 
pońskie ministerstwo spraw zmgranicznych 
przesłało delegatowi Japonji przy Lidze 
Narodów Matsuoce instrukcje, polecające 
domagać się od Ligi przeprowadzenia mię 


Ponowne zajścia 


LOA mma 


dzynarodowego bojkotu handlowego wo 
bec Chin „za nieprzestrzeganie międzyna- 
rodowych układów“,  Japonji chodzi 
specjalnie o bojkot jej towarów na tery- 
torjum Chin. 


w Radzionkowie. 


Bezrobotni nie chcieli przyjąć bonów. 


Katowice, 23 listopada. Wczoraj o 


godz. 10 rano miała się odbyć w Ra- 


dzionkówie wypłata zasiłków oraz roz- 
dział bonów żywnościowych których 
jednak bezrobotni — łak głosi komuni- 
kat urzędowy — podobno przviąć nie 
chcieli. domagając się w zamian za bo” 

ny gotówki. 
Pomeważ nacz. gminy, odmówił żą- 
daniu bezrobotnych udali się oni w ilo- 
——nn JĄ | 


Protest przeciwko 


ści 600 do 700 przed urząd gminny w 
Radzionkowie, usiłując dostać się do 
wnętrza budynku, strzeżonego przez 
policje. 

Ze względu na to, że bezrobotni nje 
chcieli odejść z pod budynku, policja 
rozpędziła ich. 

Podczas rozpędzania bezrobotnych 
łeden- z posterunkowych. Paweł Zigler 
wystrzelił raz z karabinu na postrach. 


QQ, ——— > 


skróceniu okresu 


zasiłkowego Z. U. P. U. 


Warszawa, 23 listopada, W czwartek 
odbędzie się w Warszawie konferencja 


"przedstawicieli Związku Zawodowych Pra 


cowników Umysłowych. 
Na konferencji mu być ustalony protesi 


przeciwko zamierzonemu przez ZUPU skró 
ceniu okresu zasiłkowego dla bezrobotnych 
pracowników umysłowych z 9-ciu na 6 mie 
sięcy. 


Siedmiu księży z Wysp Sołowieckich 


ma jasnej Górze. 


Częstochowa, 23 listopada (Od wi. 
kor.) Jak wiadomo na skutek zawartej z 
Rosją sowiecką umowy, nastąpiła niedaw- 
no wymiana więźniów rosyjskich na 
znacznie mniejszą liczbę naszych roda- 
ków. Siedmiu księży (pochodzących z 
kresów), po zamełdowaniu się į złożeniu 
sprawozdania J. E. Nuncjuszowi Apostol. 
skiemu ks. Marmaggi przybyło w ubie- 
gła sobotę do Częstochowy, aby na Jas- 
nej Górze, u stóp Marji, podziękować 
Wszechmocnemu za swe wybawienie z 
rąk wrogów Boga i religji. 

Oto nazwiska przybyłych z Bołszewji 
księży katolickich: 1) Bolesław Sawic. 


ki, 2) Marjan Sokołowski, 3) Bazyli Sty- 
sło, 4) Wiktor Krywieńczyk, 5) Teodor 
Prokopowicz, 6) sk zjeśc Zych i 7) ks. 
dziekan Jan Świder, b. administrator die- 
cezjalny, po ks. biskupie Mańkowskim. 

Z liczby tych księży trzech przebv” 
wało na wyspach Sołowieckich. a z 
nich ks. Marian Sokołowski pod ciągła 
«wroźbą rozstrzelania Pozatem pożosta* 
lo jeszcze w wiezieniach sowieckich i na 
strasznych wyvspuch Sołowieckich prze 
szło stu duchownych naszych. 

Wszyscy wvżej wymienieni księża 
odbvwaią obecnie na Jasnej Górze re 
kolekcje duchowne. 


xio: 


Włamywacze w agencji pocztowej 


w Radogoszczu. 


Łódź, 23 listopada. Dziś nad ra- 
nem komenda policii państwowej na 
powiat łódzki  zóularmowana została 


wiadomością 6 zuchwałem właina- 


"niu dokonanem do -lokalu agencji 


pocztowe] w Radoszczu, przy ulicy 
Padarewskiego. 

Lokal agencji pocztowej mieści 
się ua parterze budującei się trzy- 
piętrowej oficynv. Otóż włamvwa- 
cze dostali się na pierwsze pietro bu 
dowli i no zrobienin otwort w sufi- 


cie, weszli do agencji. 

W poszukiwaniu gotówki zło- 
czyńcy porozbijali szafy i biurka, 
gdzie jednak ź 

nic nie znaleźli. 

Zadowolili się wiec zabraniem 
kasetki ogniotrwałej, w której znaj- 
dowały sie znaczki pocztowe na su- 
mę kilkuset złotvch. 

Za sprawcami włamania wszcze- 
to poszukiwania. które dotąd jed- 


ZIOĄKOWSKI 


UL. 6-ge SIERPNIA 2. 
weneryczne | morzopiciowe, 


Od 8-—8,30, 34 1 8—90 vircs. 
w miedzielę od 10 do 1 po poł. 


Doktór | 


Dr. med. 


Z. $STACHOWSKA 


nkaszeria i choroby kobiece 
przeprowadziła się na 


Piotrkowską 153. tel. 145-10 


przyjmuje od 3—6 wiecz 


DR. MED. 
4.+KOŁUBZKĘI 
Choroby wewnętrzne 
przeprowadzi! się na 


al. 11 Listopada 15, tel. 166-49. 


Przyjmuje od 9—10 i od 7—* wiecz. 
uk ZOO A PWR 2 ae RAM 0 M | EN A ka A W 


DR. MED. 


SOMMER 


UL. 6. SIERPNIA 1. Tel. 220-26 
powrócił 
Jhor. skórne weneryczee ' kobiece 


Od goda. 9 do I ! od 5 do P wies W nieda od 10 -) 
Oddzielne poczelnia dla pnń 


DOKTÓR 
M. LUBICZ 


Choreby skórne, weneryczne 1  moczupłciowe. 


Cegielniana 7, — teleton 141-32 
Przyjmuje od gods. 6 — 10. 12 — 2 6 - # wien 
miedzielje ! święta od © de 13 rano. 


DR. HELLER 


Choroby «skórne, weneryczne | moczopłeowe 
rzeprowadzi! się na al. 
Taugutta 8. tei. 179-89 


wrzyjmuje 5— 1) rano +o 4 de ` wiacz. 
w niedz. święte od T=? op 


Dr med, 


He KLAĄCZKOWA 


położnictwo i choroby kobiece 


Piotrkowska 99 tel. 213-66. 


krzylmute oodztennie a0 10 de t3 I od Ń de = po om 


Dr. me . 


$T. PRAPORT 
GINER OLOG - URU OG 


Choroby kobiece > drós moczowych 
przeprowadzi! się 


na ul. Gdańską 93 
przyjmaje od 4 — 7 po poł. 


tel. 208-951 


nak nie dały wvniku. 
Lb 


AECOWA R 
NIE PREZERWATYWY. — 
lecz wyraźnie 
PREZERWATYWY „OLLA* 
winien Pan żądać, wsz stko nne z:$ rze 


komo równie dobre, NAŚLADOWNICTWA 
jak nmajenergicznie odrzucać, 


Prawdziwe, to 4 PLLA“ 


iedynie s nazwa 


- „a w ZOO a M a o 


| 


i tą 
marke 


na każdej 
kopercie. 


DOKTÓR 


Specj. chor. wanerycznyeh, skórayeh 
: wlosów (porady seksua!ne). 


ANDRZEJA 2, TEL. 132-28 


Przyjmuje od $ do M t od 6 do 8 wiecz w 
ı święta od W do L w poł 


"niedztele 


DOKTOR 


He WOLKOWYSKI 


Cegielniana Nr. 4, telefon 216-90. | 


Specialista cherób akóroych, 
woenarycznych i woczopiciewych. 
orsyjmuje od goda. 8 do $ i od 5 do 9. w niedzielę 
1 święta od goäs 5-ej do Lej 


DR. MFD. 


NIEWIAŻSKI 


ul. Aodrzeja 5. Tel. 159-40. 

horoby skórne. weneryczne 1  moczopłciowe 

rrayjmuje od *% do L) 1 od b do »ipp W niedziel: 
twiets 00 +i pop 


Dr. med. 


BERAAŃ 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłelowe. 


Cegielniana 15 tel, 149 07 


Oęzyjmuje vd codmay Fe de lie so ta do 2mo 
. uiednirie wiete od podriny >e: do l-e 


Dr. med. 


Le NITECKI 


ahoroby uakór.e, weneryczne 
i moczopic owa, 
NAWRU1L +2 te. 213-18 
Przyjmuje od } 10 rano t od 44% micz 
w niedziele | święta od 8 do 12 w poł 


ati C H O*. 


Odkrycie ruin kościoła 
z X-go wieku. 
Warszawa, 23 listopada. W ostatnîm 
czasie dokonano na terenie Polski dwóch 


doniosłych odktyć archeologicznych. Łódź, 23 listopada. Jak się dowiadujemy 


3 Rek i. większość akcyi Zakładów _Schetblerowskicł 
Wpobliżu jeziora Lednia „pod Gnier- | 453 procent) przejdzie w ręce p. Toeplitza, 
nem natrafiono na ruiny kościoła, pocho- | głównego akcjonariusza 1 dyrektora medjołań- 
dzącego z X-go wieku. Jest to jeden z naj | kiej „Banca Commerciale", Reszta £ j. 47 pro 


| starszych zabytków pierwszego okresu chrze| cent pozostanie w ręku dawnych akcjonarjuszy 


ścijaństwa w Pol.ce. 


z których ramuenia w zarządzie zasiądzie p. 


Nadto w Grodnie podczas prac nuiwela | Scheibler. Rodzna Qrołrmannów w nowym za- 
cyjnych na górze Zamkowej natrafiono na | rzadzie już nie będzie reprezentowana. 


ruiny zamczyska, pochodzącego 
wieku, 


z XIl-go 


Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby | 


(—) Do Weszynztonu przybył nowoobrzny | witych Włochow jest terenem 


P. Toeplitz pochodzi z Warszawy, dorobił 
się dużego majątku w czasie milacji i zaku- 
piwszy znaczny pakiet akcyj Banca Commer- 
cłale ostad?! we Włoszech. 

Jego pochodzenie £ pokrewieństwa wśród 
fmansrstów warszawskich tłumaczą zaintereso- 
wanie się przemysłem łódzkim, który dla rodo 
ezzotycznym. 


prezydent Stanów Zjednoczonych, celem od- |a p. Toeplitza zaś terenem dobrze znanym 


bycia narady z dotychczasowym prezydem:em 


„Zakłady mają otrzyme* od Banca Com 


Hooverem. Narada ta w głównej mierze doty: | nierciale pół miljona dolarów pożyczki na kapi- 


czy kwesth długów wojennych. 


tał obrotowy. Obecnie są w opracowaniu szcze 


Londyńska City z najwyższem natężeniem | góły technicznej reorganizacji, która ma pole_ 


oczekuje wyników 
a Rooseveltem Wynika te. zdaniem sier pó. 


narad między fłooverem | gać na ścisłej współpracy z Zakładami Poznań” 


skich Tkalnjia pracowałaby na dwie zmiany u 


oficjalnych będą bez wątpienia wemne, mimo | Poznańskich, u Scheiblera byłaby  unierucho- 


bo oczekiwane są z napięciem, albowiem wy- 
jaśnią one sytuacje, P 

W kołach City panuje zapatrywanie, że jeśli 
konferenca obecnego i przyszłego prezyden. 
ta Stanów Zjednoczonych da wyniki ujemne 
t obaj nie zechcą zaryzykować owego autò- 
tytetu dla chwilowego choćby odroczenia : pła- 
ty długów. to funt poważme spadnie. 

Pesvmiśgł przewidują że kurs funta na dzień 
1 grudnia r. b. wynosić może 3,20 dolara 


(—) „Donaupost* donosi 


z Bukaresztu że | niu szeregu formalności 
roktrwania rumuńskosowieckie o zawarcie pak | ĉiu przewodu sądowego, 


mions. Wykończalnia byłaby czynna u 
Scheiblera, a unieruchomfona u Późnańskich. 


Nr. 32 


| — 


P. Toeplitz właścicielem Zakł. Scheiblerowskich. 


Rokowania dobiegają końca. 


dy brat generalnego dyrektora Banca Com 
mercial p. J. Toeplitz ž Warszawy. © 
s e 

Łódź, 23 listopada. Wypłata zaległych 
zarobków robotników w Zjednoczonych Za 
kładuch Scheiblera i Grohraana — trwa na 
dal. 

Dziś, w czwartek i piątek wypłatę otrzy 
mają ostatnie oddziały i na :crenie f* brycz 
rym zapłunuje kompletna cisza. 

Ostatnio natomiast zaro:ło się w biurze 
Fnnduszu Bezrobocia, dokąd zgłaszają się 
na rejestrucję zredukowani robotnicy. 

Również przystąpiono do  przygotowa» 
nia pomocy 1.500 robotnikom, kiorzy po- 
«bawieni są ustawowych zasiłków — w 
Grodzkim Komitecie Niesienia Pomocy Bez 
tohutnym i Nujbiedniej «om. 

Robotnicy ci, w pierwszym rzędzie 0- 
trzymają węgiel į kartofle, a następnie 
obiady, 

Wszystkie te zarządzenia wlały nie- 
co optymizmu w serca zredukowanych ro- 
botników, którzy doskonale sobje zdają 
Sprawę z tego, że zarówno władze jak 
i społeczeństwo wszystko czynią, aby 


Na czele obu przedsiębiorstw ma stanąć mło | prżyjść im w ciężkiej chwili — z pomoca 


Przemówienie prokurator 


w procesie PPS-Lewicy. 


Łódź, dnia 23 listopada. Po załatwie- 
i po zamknię- 
przewodniczą. 


tu o nieagresji rozbiły się tym razem ostatecz- | cy w procesie przeciwko PPS-lewicy vi- 


nię. 
Na dzisiejgszem posiedzeniu parlamentu ru- 
muńskiego minister Titulescu ma dać posłom 


ceprezes - sędzia Uinicz, udzielił głosu 
przedstawicielowi oskarżenia publicznego 
Pierwszy zatem zabiera głos proku- 


wyjaśnienie o tych rokowamach i zawiadumię | rator Mandecki, który już na samym 


Izbę o ich zerwaniu. 


wstępie twierdzi, że 36 oskarżonych za- 


(—) Prezydent Kortezów sejmu hiszpańskie- | Siadających na ławić brali czynny udział 
go. Besterro podał się w dniu wczorajszym do | W Zrzeszeniu pod nazwą PPS-lewica będą. 


dymisji. 


ca frzybudówką i ekspozyturą komuni- 


(—) Przygotowania do światowej końferen_ | Stycznej Partji Polski. 


cji gospodarczej stwierdzają, że nie należy się 


Dałej prokurator twierdzi, że wszyscy 


spodziewać zwołania terminu przed marcóm  |OSkarżeni wiedzieli o tem, że PPS-lewi 


(©) Król angielski dokonał wczoraj uro” 


czystego otwarcia drugiej sesji parlamentu i sa 


wygłosił przy tej sposobności mowę tronową. 
(—) Minister W. R. 1 O. P. wydał już za- 
powiedzjane oddawna rozporządzenie w spra 
wie reorganizacji roku szkolnego z mocą cbo- 
wiązujacą już w bieżącym roku. 
Wobec tego pierwsze półrocze kończy się 


w dniu 22.4m grudnia br; ferje-zaś zimowe. 
trwać będą od dnia 2B-g grudnia do dnfśj kie gw 


15_go stycznia 1938 r. włącznie. 
Rozporządzenie przewiduje ponadto, że fer- 
je wielkanocne trwać będą tylko jeden tydz:eń, 
ferje letnie — zgodnie z naszą informacją — 
od dnia 16 czerwca do dnia 19-go sierpnia każ 
dego roku. 
(—) B. prez. Banku Rzeszy dr. Schacht o” 


ca zorganizowana została dla dokonania 
machu 
na ustalony ustrój państwowy Polski. 
Wskazując na dowody i zeznania 
świadków prokurator wskazuje, że wszy- 
scy byli funkcjonarjuszami czynnymi 
PPS.lewicy į wygłaszałi, zwłaszcza na II 
kongresie przemówienia antypaństwowe 
i BR do wywrotu.., 

ti 


kurator — jeszcze raz podkreśla tezę, że 


"żę PPSlewica obchodziła wszyst | 
ięta kómunistyczne — mówi pró- | dopiero w sobotę. 


w interesie organizacji komunistycznej 
która nie mogła występować legalnie — 
leżało utworzenie į wykorzystanie do wy. 
stąpień antypaństwowych PPS-lewicy. 

Zkolei prokurator omawia ogólne wy- 
tyczne kongresu, dalej fundusze jakie na 
akcję otrzymywała z Rosji Sowieckiej 
— PPS.lewica, poczem przechodzi do a. 
nalizy poszczególnych wystąpień człon- 
ków PPS.lewicy. 

W chwili, gdy kończymy numer prze. 
mówienie prokuratora Mandeckiego trwa 
w dalszym ciągu. 

Z tego co dotąd przedstawiciel oskar- 
żenia publicznego powiedział — wynika, 
że akt oskarżenia podtrzymywany jest w 
całej rozciągłości. 

Po przemówieniu prokuratora głos za 
biera ława oskarżonych przyczem pier. 
wsi przemawiać będą adw. Wachtel, 4 
Duracz. 

Przemówienia ławy obrońców zakoń. 
czą się dopiero jutro. Jutro również © 
statnie słowo wypowiedza oskarżeni. 

Ogłoszenie wyroku spodziewane jesł 


Krawcowa pod samochodem. 
Kronika Pogotowia Ratunkowego, 


Łódź, 23 Fstopada. Wczorał, około godziny 


świadczył w wywiadzie, że tylko Hitler może 7 wicczoreńń — przed posesią przy ulicy Sien- 


zostać kanclerzem. Jeżeliby nie został nim tè- 
raz, to zostanie nim napewno za 4 miesiące. 
(—) Min. Beck konferował w Genewie z mi 
nistrem angielskim sir J-hn Simonem | mi- 
nistrem Francji Pau] Boncourem. 
(—) Już za kilka tygodni, bo 1 stycznia 
1933 r. wchodzi w życie nowe prawo o Bądo. 


k*ewicza t8 usiłowała pozbawić się życia przez 
wyp:cię sublimatu I94etnia Zofja Wolak, służą- 
ca, zamieszkała przy ulicy Kilińskiego 87. Ze- 
wezwany lekarz pogotowia przewiózł desperat- 
kę dò szpitała tuiejskiego św. Jóżcia przy wli- 
cy Drewnowskiej. 
a 


Na ulicy Psudskiego został napadnięty fî 


Walenty Obrzydowski, murarz, zamieszkały 
przy ulicy Piłsudskiego 55.  Poszkodowanema 
udzielił pomocy lekarz pogotowia ratunkowe- 


go. 


Na ulicy Rzgowskiej przejechana przez sa- 
miachód odniosła ogólne ciężkie obrażenia cia» 
fa 32-letnia Olga Genowefa Wenziaft. krawco- 
wa, zamieszkała przy ulicy Lelewela 12. 

Wenzłaffową przewieziono do szpitala Kasy 


wem postępowaniu egzekucyjnem, które przewi | pobity przez nieznanych sprawców 54-letni | Chorych. 


duje upaństwowienie komorników. Wszyscy ko 
mornicy mają być zaszeregowani do stopni służ 
bowych, przyczem przeznaczono dla nich stopnie 
od X do VIL Ten najwyższy stopień osiągany 


| być może przez komorników w dużych mía 


stach np. Warszawie, Łodzi, Poznaniu į t. p. 

Przywiązane doń uposażenie wynosi (dla ko 
mornika z rodziną) około 880 złotych. 

Taksy, pobierane przez komorników, bedą 
przeznaczone w części na utrzymanie biura i 
personelu komornika — reszta przekazywana 
ma być do kas państwowych. 

(—) Wczoraj zakończył się we Lwowie 
przed sądem przysięgłych wielki proces o mor- 
derstwo rabunkowe. Na ławie oskarżonych za. 
siadły trzy osoby: Figurski, Mikulak i Piwoń, 
oskarżeni o to, że w dniu 24 października 1930 
roku zamordowali na przedmieście Lwnwa 
„Zniesienie'* rodzinę Gruberów złożoną z trzech 
osób. 

Po przeprowadzeniu rozprawy i po przemó” 
wieniach prokuratora i obrony trybunał na za” 
sadzie werdyktu sędzfów  przysiezłych wydał 
wyrok, którego mocą oskarżony Figurski skaza 
ny został na dożywotnie więzienie, Mkulak na 
10 lat, a Piwoń na 8 tat więzienia. 

Obrońca oskarżonych zzłosfł kasację. 

(=) Wczoraj cyrk warszawski był włdow - 
nia niezwykłego wypadku mrożącezo krew w 
żyłach Hcznych widzów. Oto kapitan ansielski 
Protke podczas pokazu tresury lwów miał ied- 
nemu ze zwierząt włożyć głowe do paszczy. 
Lew podczas tego eksperymentu ugryzł go tak 
sne w kark. f rękę. że kapitan Protke stracił 
przytomność spadałąc ma arenę. 

Lwv w ostatniej chwili przerażone wystrza- 
tami dozórców unikheły do przejścia wiodą- 
cego w stronę klatek dzięki czemu udało sie 
ocalić życie pogromcy Publiczność w pierw 
szej chwili niezupełnie zorłentowała się w sy- 
tuacji 1 dopiero widok funkcjonariuszów karet- 
ki pogotowia którzy przybył na atene opa- 
trzeć pmgromceę wzbudziło sensację. 

(—) Ławnik wvdziało podatkowego Magi 
stratu p Kuk złożył na wezwanie urzeda pro- 
kuratorskiego skargę o zniesławienie przeciw 
ko b. wiceprezydentowi miasta dr. Włelńskie- 


mu. 
(—) Wczorai Sad Handlowy w Łodzi 
sił upadłość Związkowi Maistrów Pabrycznych 
P. z powodn zadłużenia wynik z prowa- 
dzenia kina Przedwiośnie" Pasywa wynosza 
zyj złotych. aktywa okolo 500.000 
«laty: 


ŻYCIE PABJANIC. 


Nowy podział parafji pabjanickich. 
Projekt godny realizacji. 


Pabjanke dnia 2$ listopada. Na terenje Pa- 
bjanie istnieją dwie parafje i tyleż kościołów, 
nie licząc kaplicy przy ul Warszawskiej, któ- 
ra parafji niema. 

Parafje te odpowiadają podziałowi miasta 
na Stare j Nowe Masto, który to podział 

: istnieje od dawien dawna. A więc parafja sta. 
romiejska należała do kościoła św. Mateusza, 
zaś parafja nowomiejska do kościoła Najświęt. 
szej Panny na Nowem Mieście, Granicę, dzie” 
lącą objè parafje była dotychczas  rzęka Do- 
brzynka przepływająca niegdyś przez Środek 
miasta Pabjanic. Podział ten istnieje po dziś 
dzień, 

Wskutek ogromnej rozbudowy strony zacho" 
dniej miasta Pabjanie, położonej na terenie No” 
wego Miasta, parafja N. M. P., 

ogroranie się rozrosła. 
Dziś, jak wykazuje statystyka kościelna, para” 
fja N. M. P. na Nowem Mieście posiada 80 ty” 
sięcy parafian, podczas gdy parafja staromiej 
ska Św. Mateusza lezy ich zaledwie 10 tysię- 
ty. 

W związku z nowym stanem rzeczy, powstał 
projekt nowego podziału obu tych parafji, któ 
ryby był bardziej uprawiedliwy. Według pro. 
jektu nowego podziału obecna granica, dzielą 
ca obje parafje zostałaby zmiesiona. Nową 
granicę przesuniętoby dalej na zachód miasta, 
aż do ulicy Narutowicza Í Traugutta, przy” 
czem strona, wschodnia ulicy należałaby do pa” 
raffi Św. Mateusza, zaś strona zachodnia tejże 
uliey pozostałaby przy parafji NMP. W ten 
sposób obie paratje Hczyłyby po 20 tysięcy pa 
rafjan każda. 

Projekt ten jest ze wszechmiar godny uzna 
nia, se względu na zubożenie parafji Św. Ma- 
teusza, która obechie przystąpiła do odnowie 
nia swej starożytnej światyni i nazwałt po 
trzebuje namocy materjalnej ze wszystkich 
strow ż 


Przeciwko nowemu podziałowi wypowiedzia, 
ła się spora liczba parafjan NMP., która obche 
dzi mieszkania i zbiera podpisy na memor 
jale do władz duchownych, w którym prosi é 
utrzymanie poprzedniego stanu rzeczy. 

O 


PRZEDŁUŻENIE ROBÓT 
PUBLICZNYCH. 


Pabjanice, dnm 23 listopada. Z dniem 
19 listopada r. b. upłynął termin usiema 
stołaiowego wymówienia 6 robntn | om, 
mtirudnionym na robotach publicznych, 
"tórzy w bieżącym roku nie otrzymaliby 
zupomogi z powodu niewyrob'enia, wyma 
uarych do ubezpieczenia. 156 dni. 

Ławnik Magistratu m. Pabjawie p. Ss- 
muel Murjan, przewodńwczący robót pue 
Hi:znych, kilkakrotnie interwen,ował w 
t „„edzie Wojewódzkim w Łodzi w sprawie 
przedłu nia robót 

o kilka tygodni. 

Starania ławnika Samuela uwieńczone 
zostały wynikiem pomyślnym. W tych 
dniach Województwo wyraziło swą 
ns prz.d,użenie robót publicznych do 
dna 30 listopada r. b. t j. o całe 2 tygod 
nie, asygnując zarazem na ten cel odpo 
wiednią sumę dla Magistratu m, Pabjanie, 

Dzięki staraniom p. Samueh, robotnicy 
wyrobią brakujące im 2 tygodnie i po gre 
dukowaniu, przejdą na zapomogę państwo 
wg. 


CREEA AS A 
PRZEPISYWANIE na maszynie przyjmu 
je się ul. Karola 8 m. 14. 


nene A AI TZ Z O WNE AA ZZOZ a 
AFFELT Augustyn Piotrkowska 269 zgubi! 
legitymację zapomogową w d. w Lexi. 

— Z A M A M MNA OYD 


UCZENICA do krawieczyzny potrzebna. 
"Viadomość Zawiszy 2, m. 1, Il p. 


„E CHO” 


ROZRYWKI PARYŻA. 


Paryż w Nstopodzie. 

W tak swanym elegan kim świecie Pary 
ża największą sensacją, komentowaną na 
wrzystkie spo-oby przez wszystkich, jest 
wvstawa bryhiniów, zory unzowana 
ruchliwy dom mody Chanel. 

— W czasie takiego kryzysu krylanty! 
Niech pani tylko pomysli — esy to nie 
oburzające! 

— [ kto to będzie kupował! Nie warto 
uawet oglądać! 

— Stanowczo trzeba bojkotować taką 
wystawę! 

Tak mówi jedna przyjaciółka do dru- 
giej i — wszystkie apot,rają się na wysta 
wie Miny są oczywiście trorhę tarenuwa- 
ne. 

-— Miałam mumiar nia przyjść, sie po- 
ni-waż to na biednych... 

— Otóż to właśnie. I ja tak samo! 


Istotnie, bedni zarobili na tem sporo 
tysięcy, oddawna bowiem żadnu wystawa 
nie cieszyła się taką frekwencją. 

Zarobiło też trochę bezrob»*'nvch jubi- 
lerów, trochę robotnikaw. jak  awykle 
tam. gdzie się coś robi. coś orzansizuje. 
Fan'e. zwiedzające wystawę, zieleniały z po 
żądłiwości, oglądując 

wspaniałe d ademy i kolje. 
na woskowych damach. pozbawionych- ra 
mion. zato o długich paco e ity meir. wych 
meach. Nietrudno zgadnąć, że kużda z 
meh myśłała z żalem, o ile ładniej w, plada 
tybw te brylanty na żywer istocie. 
To znaczy — na niej. 

2 wystawy tej można się było dowie- 
lziec, że najmodniejsz* pierścionki <kła- 
daja ię z dwóch. brylantów, ujętych w 
twadratową oprawę. Mężowie ciężko wzdy 
chają. 

— Ci panowie od mody, znwsze wymy- 
ślają coś na nasze utrapienie! Na jeden 
brvl»nt trudno się zdobyć, a cóż dopiero 
nan dwa. 

Rzecz prosta na wystawie się roi od 
tajnej policji. dającej baczenie na całość 
pkeponatów Wartość “ch bowiem przed. 
stawia zawro'ne sumy. Podobno jednej z 
pań atłukło się lusterko z torebki Na po- 
dejrzany hrzek podskoczvło odrazu kilkuna 
stu czarno nhbranvch panów. 

Pozatem panuje w Paryżu 

moda... na rzeczy niemodne. 
Zmysł groteski, rozwinięty teraz powszech- 
nie, wydobvwn na światło dzienne rzeczy 


dawno przebrzmiałe, choć jeszcze we dość |- 


mare, aby nabrać stylowości Słowem po- 
wracamy do r. 1900, przypatrujemy mu się 
s uśmiechem pohłażania. trochę wzruszymy 
I dziwimy: jakto, więc to bawiło naszych 
rodziców? Tem się wzruszal, a tem sie 
gor-zyli? To uważali za owoc zakazany? 

Wskrzeszana zatem starą restaurację, 
tak modną ongiś „Maxim'a* (Więc do 
Maksvntu mknę) jak śpieweją w  ..Weso- 
łei Wdówce*, urządzoną tak, jak w r. 
1000. z rewia z szansone' kami, damami w 
dewon: z falhanami da kolan, w czarnych 
pończochuch z okragłemi podw'qzkami, 
nkazywanemi w kankanie. Co za rozpu- 


wystawa bry 


ŚRODEK NA KRYZYS. 


lantów. 


sta! | przekonano się przy tej okazji, że...| such! A nuż to naprawdę szczęście, koło 


dziadowie mieli rację! 
Kankan z podwiązkami 
wydaje się znacznie nieprzyzwoitszy od 


przez girlsów bez trykotów, na które patrzymy 


dziś s doskonałą obojętnością. 

Obecnie wskrzeszono jeszcze jeden lokal 
w przedwojennym stylu — Robinson Bar, 
przy ul. Dannou. Odrazu przy wejściu wie 
je staroświeczyzną. Czyżyk w kluice wy- 
gwizduje starą, niemodną piosenkę. Freski 
na ścianach wyobrażają damy o wybuja- 
tych kształtach, galopujące ma osłach i uka 
zujące liczne falbany. W salach egzotycz 
ne szpalery, rośliny, gniazdka dla senty- 
men'ulnych par. złote rybki, fontanny. 
Przepych 1900 roku. 

Cygańska kapela, 
ukryta w zieleni, zawodzi s łezką. 

Nie dziwnego. że na otwarciu tego loka 
lu obecna była cułą emigracja rosyjska z 
wielkim księciem Borysem i ks. Tumano- 
wvm na czele Przypomniało im to ich! 
dawne dobre czasy... 

Wzmógł się także handel uliczny, 
zwłaszcza przedmiotumi pseudo « artystycz- 
nemi. wmawianemi naiwnym jako dzieła 
sztuki Szalone okazje! Typ. ukrywający 
cok pod połą. oglądający się o:trożnie, czy 
rie widuć policji, szepcze kuszące: 

— Nadzwyczajna okazja... bożek hawaj 
ski, szczęście przynosi... Powodzenie we 
wszystkich sprawach zapewnione! Drugi ta 
ki ezzemniurz jest tylko w Muzeum Brytyj 
skiem.  Stuprocentowa okazja! 

Ofiara waha się, energicznie odma- 
wia, znowu się waha... 

— Szczęście przynosi... 
Oto. co jest nęcące w dzisiejszych cm- 
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bziesięć tysięcy ochotników 


na 100 mejsc rekrutów. 


Austrja, podobnie jak Niemcy, 
jest 100 miejee wolnych dlu 
och ników, z tego znaczna część 


pow.zść 


SIKT>ŁCĆŁENIE PUCZĄIKU, 
W pensionacie starej panny Mesureux w ci- 


zamieszkai emigranci 
(poprzednio lekarzem: 


chej uliczce paryskiej 
rosyiscy z szolerem 
Szuwałowem na czele. 

Mieszkała tam też Natalia Borysowna 
swoja piękna | nieprzystępna siostrą Heleną 
dziennikarz Aleksy Dmitrycz ze swoim ciężko 
chorym synem Wasią Podczas Sylwestra ro- 
ryjskiego urzadził envgrant książę Fedor Asz- 
keliam ucztę Pod wpływem chwilowych na- 
strojów Helena z :ltości ogłosiła zaręczyny z 
Wasta Ksiaże Aszkelianń po stracie wszyst- 
kich piemędzy wstapił do trupy kaukaskich 
dźgtów 1 zaprosił na przedstawienie wszyst 
kich hvłych współmieszkańców pensjonatu 

Ksiażę Fedor na czele kozaków dokazywal 
cudów zręczności Helena poddała się zupełnie je 
go urokowi. 

W nocy wkradł się do sypialni Heleny, któ- 
ra mu uległa bez Oporu. 

Helene wyprowadziła się do niego do hote- 
v. 

Podczas ćwiczeń Fedor uległ złamaniu nosi 

Heens zawiszła Pedora do kliniki prywat 
mej gdzie jej siostra Natalja była pielęzniar 
ką 


ze 


Okazało wę jednak. że Fedor niema pienie- 
dry na opłacenie drogiej klinik. Helena mv 
slała się o me postarać. 

Sprzedała się do jednego z barów, a otrzy: 
nana saliczka zapłaciła klinfkę 

Została chórzystką w kawiarmi „Samowar” 
będącej własnością Ormianina Terhana. Kie 
rowniczką chóru była Vera Petrowna. 

Tedna z chórzystek Nadja  prześladowała 
Helenę swoją nienawiścią, 


J. Kessel 


Książece Noce 


i| hater japońskiej wojny... 


+” 


Przodruk U 


Kucharzem lokalu był znagomy Very Pe- 


tiowny książę tleridze. 
e w k 

Spadkobierca panujących książąt na 
Kaukazie... najpiękniejszy mężczyzna w 
Rosji... wszystkie serca u jego stóp... bo- 
spokrewniony Z 
dworem cesarskim... Jedna żona zabita 
uderzeniem nahajki... na jedną kartę po- 
stawiony i przegrany spadek... Trzy ra. 
zy pozbawiony szarży... Poszedł na wiel- 
ką wojnę, jako prosty Żołnierz artyle- 
rji: Zdobyte mitraljezy. Olbrzymie oszu. 
stwa. Był wreszcie czemś w rodzaju kró- 
la w Turkiestanie podczas rewolucji, po- 
tem wszelki ślad po nim zaginął. 

Helena przypomniała sobie jedno po” 
wiedzenie. które mu przypisywano i 
które ją:zachwycało. Pewnego dnia 
gdy sprzedał ziemię nie należącą do 
niego i gdv sąd zapytał, co go skłoniło 
do tego postępku, Heridze odpowie- 
dział: 

— Bo była mi niepotrzebna. 

l ten niepohamowany człowiek... 

Wydało się. że Vera Petrowna od- 
kadła myśli Heleny. gdyż w tej chwib 
powiodziała: 

— To ten sam Feridze. który przv- 
Lrawia wyborne szaszłyki, jakiemi czę” 
stują panią wielbiciele. Ale chodźmy 
przyjdzie za nami. 

Na dworze już dniało. Jeszcze słoń- 
Le nie wzeszło nad miastem. ale wschód 
był już bliski Mimo samachodów bla: 
dych twarzy nocnych hulaków i kobiet 
żle umalowanvch, wstający ranek był 
przyjemny, 


ma armję zaciężną. Do 4 pułku wiedeńskiego, gdzie 
nowozacięż uych rekrutów zgłosiło 


ktćrego się przechodzi? 

I bożek hawajski wędruje do mieszka- 
niv nabywcy. Tam dop.cro wychodzi na 
jaw jego szpetota i oczywista tandeta. 

Po jakimś czasie bożek kończy karjerę 
na strychu, albo w rupieciarni. A na ulicy 
ztowu kuv-zące okazje: autentyczny fe- 
tysz indyjski, kawałek stryczka wisielca... 

Najpewniejsze środki na kryzys! 


Hr. Coloredo — postrach jubilerów 


posiedzi 7 miesięcy w więzieniu. 


Hrabia Coloredo, książę v. Ho- 
henbaden, ksiaże v. Albana... Cóż to 
za świetne towarzystwo? To tylko 
nazwiska i tytuły jednego człowie- 
ka. który naprawde nazywa się po- 
prostu Fryderyk Burkhardt. 

Ten wykwintnie ubrany lo wy- 
kwintnych manierach pan w śŚred- 
nim wieku, stanał przed sądem w 
Fryburgu, oskarżony o „hochstapler 
stwo“ į liczne oszustwa. 

„Hochstaplerzy* działaja. zwy- 
kle z dwoiakich pobudek: checi zdo- 
bvcia majatku i zaszczytów. 


SPOTKANIE PO 38 LATACH, 
Sędziwy bigamista przed sądem. 


W Wiedniu skazano na 10 mie- 
sięcy więzienia sędziwego h'"amistę, 
który 61 lat swego żvcia spędził pra 
cowicie na awanturach. 

Antoni Simoner rozpoczął samo 
dzielna kariere życiowa. jako leśni- 
czy w rodzinnej Karyntii. Tam też 
ożenił się w 1804 T. 

Po czterech latach pożycia mał- 
żeńskiego porzucił żone z dwoma 
małymi svnkami ; nie troszczył sie 
wiecej o rodzinę. Natomiast wzia! 
sie do popłatnego. ale i niebezpiecz- 
nego 

rzemiosła hochsztaplerskiego. 
Żvł z oszustw. kradzieży i sprzenie- 
wierzeń i 16 razv mieszkał dłuższy 
czas w krvminale. 

W 1027r. wpłynęło doniesienie 
Heleny Michalewskiei. że baron Rolf 
Kalley poślubił w To21 r. w Polsce 
iei córke i że doniero po 6 latach 
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się zgórą 10.000 


z wyższem żyta O MALESE PORONIN em. 


| Vera Petrowna i Helena, wyszedłszy 
ż sali gdzie powietrze było ciężkie od 
udzkich wyziewów i dymu papiero- 
sów przeszły do mnej sali, również 
zamkniętej i gą „mniejszej. Zakład 
ien, zwany „Leszi bvł znanv ze 
swych kaukaskich bra Przychodzili 
„I prawie sami tyiko Rosjanie. Restau- 
racja nie miała pretensji do zbytku 
Kelnerzy rozmawiali pouiale z gośćmi 
Muzyka składała się ze skrzypiec i for- 
'epianu. Dwa dywany, Wiszace naprze” 
ciw drzwi. tworzyły jedvną dekorację, 
ule z kuchni zalatywał zapach korzeni 
i oliwy, co dawało restauracji specjal- 
nie wschodni charakter. 

Vera Petruwna była przyjęta z ra” 
dością i szacunkiem. Właściciel „Les- 
icinu", dawny tancerz z „Samowaru' 
przyszedł ucałować jej ręce i wskazał | 
najlepszy stolik. Helena przyzładała się 


wyszło najaw, iż przedtem zawarł 
małżeństwo z Teresa Hoffmann w 
Wiedniu. 

Przysłana fotografia pomogła 
policii rozpoznać w bigamiście Anto 
niego Simonera i odszukać jego śla- 
dy. Mieszkał on w 1920 r. z Teresą 
Hoffman w Wiedniu u swojej sio- 
stry przyrodniej. której opowiedział, 
że przybrał nazwisko Kallev na Wę 
grzech. Jego ówczesna żona miała 
Się przenieść do Budapesztu, a on 
wyemierował do Polski. 

Gdv prasa austriacka doniosła o 
aresztowaniu Smonera przez wła- 
dze polskie w 1927 roku, zgłosiła się 
w sadzie wiedeńskim pewna stara 
kobieta i przedłożyła metrvke ślubu, 
z której wvnikało. że jest pierwsza 
i legalna żona hochsztaplera. 

Simoner odsiedział w Polsce karę 
więzienia i 

został wysiedlony. 

Władze austriackie aresztowa- 
ły so b. r. i postawiły przed sądem 
za wielożeństwo. 

Naiciekawszvm momentem roz- 
prawy było spotkanie na sali sado- 
wej obojga małżonków, którzy nie 
widzieli sie przez 28 lat. 


BŹźoki ej ma 


Burkhardt 

nie dążył do majatku. 
Z domu był dość zamożny. mógł de 
skonale żyć i podróżować za własne 
pieniadze. Ale zato pożerała go aim- 
bicia zaszczytów, snobizm dostania 
się do aryvstokratycznych sfer. Pie- 
niądze! Te były dla niego niczem 
wobec zaszczytów, chetnie bv tby ie 
poświęcił dla zdobvcia pozycii. 

To też, gdy spotkał bezdzietne- 
go hr. Meltz-Coloredo, zapronono- 
wał mu, by ten go za pewna sumę 
adoptował. Hrabia zgodził sie, ale 
adoptacia tvczvła sie tvlko nazwi- 
ska. a nie tvtułu hrabiowskiego. 
mało obchodziło RBurkhardta. Tako 
hrabia Caloredo zdobvł 

pewna bogatą Amervkankę 
i zamieszkał z nia w jej willi na połu 
dniu Francii, ale lekkomvślnv trvb 
dj sprawił, że małżonka go opuś- 
ciła 

"Wtedy Burkhardt zaczą” przy- 
właszczać sobię coraz to ndwe ary- 
stokratvczne tvtułu I nazwiska, a co 
gorsza zaczął uprawiać tranzakcję 
pienfeżne. 

Najlepsi jubilerzy różnych stolice 
świata zawierzałł nfu na jego nazwi 
sko biżuterie, która on natvchmiast 
sprzedawał i wvieżdzał. W nierwszo 
rzędnvch hotelach mieszkał tygo- 
dniami, 

nie płacąc rachtmków, 

Wreszcie, po długich tatach te 
kiesen życia, zdołano go schwytać w 
Frvbureu. 

Na sprawie tłhrmaczył sie. Że 
miał zamiar ureoulować wszystkiu 
należności po załatwieniu Świetnie 
się zanowiadałacvch Interesów. 

W toku sprawy wyszło nafaw, 
że Burkhardt zajmował się także 
szpiewostwem w czasie woinv. Ska- 
zano go na 7 miesiecy wiezienia, 
pada ai = „okoliczności : łago- 

zace“. 


1 


motocykilu. 


Burzliwa owacja na torze wyścigowym. 


Niedawne wyścigi konne na to- 
rze angielskim Newbury były wi- 
downia niezwykłego zdarzenia. 


Faworyt ogółu w biegu o wielką 
nagrodę dnia tego, osier Abbots 
Worthy, spłoszył się nagle tuż 
przed startem, stanał deba, zrzucił 
z siebie jeźdźca swego Richardsa i 


pokłusował ku stainiom. 


Ale zrzucony € żokiej nie stracił 
przytomności umvsłu, zerwawszy sie 
z ziemi. O dopędzeniu piechotą ucie 
cajacego konia nie mogło bvć mio- 
wv. Oparty jednak o bariere toru 
stał motocvki startera. Spostrzeeł- 
szy to. Richards podbieo? do maszv 
nv. wsiadł na nia, puścił w ruch i po 
pędził za uciekajacvm koniem. Po 


wódka. a później śpiew. Będziesz ze 
mną pracować, a wtedy dzięki twemu 
pięknemu głosowi, gdy poznasz dwa- 
dzieścia romansów i gdy bedziesz tak 
spiewać, jak mnie moja matka tego nau 
czyła, nie będziesz musiała chodzić do 
stolików, zapewniam cię. Chyba tvlko 
po to. aby Śpiewać i zyskasz sobie w 
ren sposób szacunek. 

Vera Petrowna piła i jadła dużo. 
Widać było że jej ciało czuje potrzebę 
cbfitego jedzenia i alkoholu, abv wy- 
trzy mać wisiłek każdej nocy. Dziwiła 
Helenę i pociągała ku cvgance ta siła 
pierwotna, która w niczem nie przeszka 
dzała wyszukanej swobodzie ruchów. 
piękności twarzy, prostocie w zacho” 
waniu i w sposobie wyrażania się, Very 
Petrownyv. Długo rozmawiały. Ponie- 
waż Helena nie mogła ukryć swego 
owiana wobec wielkiej kultury, ja- 


z zaciekawieniem restauracvjnym zwy” | ką wykazywała dziwna aktorka Sa- 


czajom Byli tam prawie sami Gruzini! 
« ich sinukłe kibicie i ostre rysy przv-| 
pominały jej Fedora. Musiał wvzdro* 
wieć. Machinalnie obliczyła. że upłv” 
nal zgórą miesiąc iak opuściła klinikę 
i nle zadrżała na myśl z jaką szyb- 
kością mijał czas. Jednak nie była 
szczęśliwa. Potem wspomniała Natalję 
Borysownę 

Czy siostra wiedziała co się z nią 
stało? 

Być może, że Szuwałow, lub Sar 
muel Jakowlewicz .. 

Zapewne. nie chciała sie z nia wi- 
dywać... 

— Tvlko bez smutnych myśli. moja 
maleńka, — rzekła nagle Vera Petrow- 
na — nie należv się martwić. Napiimv 
się szybko za nasza przvjaźń. 

— Ale co mi pani daje? — zapytała 
Helena z bladvm uśmiechem. Wód: 
ke i w takim wielkim kieliszku! Ależ ja 
nigdy nie piłam wódki! 

— Należy zacząć. Chcę z pani zro 
bić prawdziwą  cygankę. Najpierw 


mowaru*, Vera Petrowna  powiedzła- 
sa: 

— Czytałam dużo. byle co. Jednak, 
gdy zbliżałum się do elementarza, mo- 
:a matka biła mnie, mówiąc, że praw- 
dziwej cygance jest to niepotrzebne. 
Ale to przedewszystkiem «mój drugi 
mąż urobil mnie. Uczynił ze mnie 
wielką panią. Był taki dobry i taki bo- 
gatv Jakie wspaniałe lata przeżyliśmy 


w Moskwie! 

— Gdzie jest teraz? 

— Nic nie wiem rozeszliśmy sie je- 
szcze przed rewolucją. Zachciało mu 
sie pojechać do Chin. a ja musiałam po- 
wrócić do noonych restauracyj. Już nie 
mogłam się onanować. Bvć może tutaj 
się spotkamy. Wszystkich można odna- 
leźć w Pigalu. Z Heridzem równicż tu 
się spotkałam. Dwadzieścia lat temu 
był kochankiem mojej przvrodniej sio- 
stry. Od tego czasu nie  widnieliśmv 
sie. : 
Zaczęła cicho nucić cygańską pio- 
senkę. 


chwili już, dogontwszy swego ruma 
ka, iednym skokiem znalazł stę na je 
go grzbiecie, a choć starter ' 

„ dał już sygnał 
lwvyścig się rozpoczął, popędził zą 
biegnącemi końmi. 

I okazało się wówczas, że Abbota 
Worthy słusznie bvł faworvtem ogó 
tu, bo nietylko donsgdził konie, znaj 
duiace się już w znacznej od niezo 
odległości, ale, jak liczono, pierwszy 
stanał u mety. 

Zachwycona publiczność urządz 
ła przytomnemu dżokiejowi burzlł» 
wa owacię. 

Po raz chyba pierwszy maszvną 
rozstrzygneła o zwycięstwie konia 
na torze wvścigowvm. 


Chwile przelotne, 
Dni niepow rotne 
W dalekiej giną mgle... 


— Ach, Vera, Vera, moje serce — 
rozległ się ochrypły głos, który Helena 


słyszała w kuchni Samowaru. — Zaw" 
sze z pieśnią na ustach i z kieliszkiem 
w ręku. 


Wszyscy obecni na sali Gruzini 
wera gdy wszedł książę Cyrył Hert- 
ze, 


— Siadajcie chłopcy — sodwiedział 
— | dzięki za cześć jaką okazujecie wa 
szemu najstarszemu dźiyitowi. 


Nosił długą, starą niebieską bluzę z 
zardzewialemi guzikami. futrzana jego 
czapa była już wyleniała i widząc aż 
pod szyję zapięty kołnierz, człowiek 
zadawał sobie pytanie, czy pod Szorst: 
kiem suknem nosił bieliznę. Ale ta nę” 
dza i zaniedbanie czyniły jego postać 
bardziej wzruszającą. Nic nie mogło zni 
weczyć w tej postaci dzikości i wspa* 
niałości dawnego herszta i zawadyiaki 


Miał blisko sześćdziesiąt lat. ale 
wysokie i proste jak trzcina jego ciała 
tchnęło niepohamowaną siłą. Był tvsy 
ale emalja zębów  błyszczała. jak u 
młodego człowieka. Trzymał głowę tak 
prosto. że mc zdawało się. nie rzdała 
go ugiąć; ruchy jego odznaczały się 
ałecydowaniem'i pewnością siebie. Był 
icszczę piękny — rysv jego zachowały 
swą regularność, nie przywasł. jeszcze 
płomienny blask jego oczu, olśniewałą- 
cy urokiem niepospolitej siły; patrząc 
nań. odnosiło się wrażenie, że człowiek 
ten zdolny jest odważyć się ma natzu* 
chwalsze szaleństwo. | tylka, gtłtv się 
śmiał. można bvło dostrzec w tym czło 
wieku znamiona jakiegoś bezpowrotne” 
ga załamania rozkładu I upadku. 


Gdy podał rekę Helenie, nie mogła 
cderwać wzroku od “strasznej blizny, 


przecinającej rękę aż do kości. 
W, © 
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Życie Warszawy w kilku 
wierszach. 


Z dotychczasowego schroniska przy ul. 
Przebieg przeniesiono już pensjonerjuszy 
do inaych zakładów opiekuńczych. W do 
tycliczasowem schronisku przy ul. Przebieg 
otwarty będzie dnia 1 stycznia pierwszy 
w Warszawie dom pracy przymusowej. Obe 
enie odhywa się przystosowywanie gmachu 
do nowych celów. Na udaptację budynku 
ministerstwo opieki społecznej przeznaczy. 
la 40 tys. złotych. 

© 


Urząd inspekcyjno - budowlany zarzą- 
dit w r. b. dokomanie przymusowego re- 
wontu w 543 domach. Z tej liczby 105 re 
montów wykonali sami właściciele domów. 
Ponieważ nieruchomości, zakwalifikowane 
do remontu, były ik obdłużone podatka- 
mi. że wyegzekwowanie sumy  pot.zebnej 
mx temonę nie mogło być wykonane. se- 
| kwestr na dochody domów aałożona jedy- 
nie w 21 wypadkach. 


s 

Ogólna powierzchnia Warszawy wynosi 
12468 hektarów. Najgęściej zalndaiony 
jes £-my komisarjat, gdyż w jego obrębie, 
terytorjalnie najmniejszym, mieszka 
12.378] mieszkańców (731,1 mieszkańców 
na hokiur). Najmniej zaludniony jest 
Ż1.:zy komisariat, gdzie przypada 7,5 miesz 
tańców na hektar, 

v 


W Zachęcie otwarte zostały następujące 
wystawy: jubileuszowa Henryka Szczygliń 
skiego, zbiorowa prac Śzczę' nego Rutkow 
_ akiego, oraz ogólna z kolekcjami prac Mar 
nelego Nalecza, Dobrowolskiego, Wiesława 
Peznańskiego i Konstuntego Wróbiewskie- 
go. 


Ukończona badanie stann i wytrzymało 
ści mostu Kierbedzia. Wyniki badań przed 
"stawione będą w najbliższym czasie komi- 
sj) mostowej, która zbierze się dla rozwo- 
żeni wyników i powzięcia wniosków. 


Zarządzenie kosnisarza rządu m. stoł 
Warszawy, które ma być ogłoszone w naj 
bFžszych dniach dotyczyć ma handlu dro 
hiem w Warszawie. Ta cwłęź handlu jest 
w zaniedbaniu. Handel żywem ptactwem 
odbywa ste w sklepach, w jatkach, w owo- 
carniach, rn ulicy i na targowiskich. No- 
we roznorzadzenie wymieni miejsca, w 
Mórrch handel będzie mógł się odbywać 
bez przeszkód. Wskazane będą  rówafeż 
sposrhv urządzenia klatek i miejso sprzeda 
ży. Nie mocą one być stawiane wpobliżu 
mieszkań. Kutka winna być opatrzona 
daszkiem, chroniącym ptactwo przed desz- 
czem. Specjalny dział przepisów dotyczyć 
ma uboju ptactwa, 

* + * 

Sprawa połączenia wydziała opieki spo 
łecznej z wydziałem zdrowie ma być zde 
cydowana w czasie najbliższym. TPołącze- 
nie tych wydziałów będzie początkiem 
uzgodnienia czynności stacji opieki i ośrod 
ków zdrowia. 


KRATECZKI. 


Bolesny 


„E CHO”. 


List. 


Tragedja na schodach. 


Okazuje się, że jednak rutyna zna- 
czy bardzo wiele. Dawniej, kiedy jesz. 
cze byłem piękny i młody, napisanie mi. 

listu było dla mnie dziecinną 
igraszką. Przez wiele ostatnich lat 
nak nie pisywałem listów wogóle a 
miłosnych w szczególności. Gdy oto nic- 
dawno musiałem do pewnej dziewicy ta- 
ki list napisać, zamiast zaklęć miłosnych, 
zapewnień wierności i czułych słów, na. 
pisałem kilka najświeższych dowcipów. 
Naturalnie cały efekt djabli wzięli, 
gdyż dziewica śmiała się z moich 
dowcipów, ale serce wraz z innemi czę- 
Ściarni ciała oddała innemu. A ja zosta. 
łem, „smutny i sam“, aż łkmło boleśnie 
ze zranione awa Ponieważ jednak wód 
a goi wszelkie rany więc i mego 
serca odpowiednio podgoiłem. ze 

Dlatego też zrezygnowałem z pisania 
miłosnych listów. Nie umiem już tych 
rzeczy robić. Wogóle nie lubię pisać li- 
stów. To nie jest odpowiednie zajęcie dła 
rozsądnego człowieka. Bo niby co ja 
mam komu do napisania? Mam wpraw- 
dzie znajomych w różnych stronach świa 
ta, ale ani mnie nie obchodzi, co dziś ro- 
bią, ani ich nie interesuje jak ja sobie 
daję radę. Ludzie piszą listy tylko z nie- 
mądrego przyzwyczajenia, tak samo jak 
sobie posyłają karty z życzeniami Nowe- 
go Roku. Wiem, że drań jeden z dru- 
gim życzy sobie przeczytać, że przeje- 
chało mnie ciężarowe auto, ale wysyła 
kartę... „najlepsze życzenia z okazji itd." 

Przyznaję zresztą, że kiedyś usiło- 
wałem napisać list do znajomego. Opi- 
sałem więc zdarzenia ostatnich lat ale po 


przeczytaniu listu stwierdziłem, że są to 
rzeczy, które go nie mogą zainteresować. 
Skróciłem więc list do swoich osobistych 
historyj, ale potem, po namyśle  dosze. 
dłem do wniosku, że to są rzeczy mało 
ważne, ostatecznie więc skróciłem swój 
list do słów: „Kochany Przyjacielu! U 
mnie także nie nowego. Twój i td” 


KINO. ? 

Irena Sokołowska chciała zawiado- 
mić swego narzeczonego Antoniego Ro- 
gowskiego, zamieszkałego przy ulicy Wiz- 
nera 10, że chce się z nim wieczorem 
spotkać w poczekalni jednego z kin. Wia_ 
domo, że Kino jest źródłem wszystkiego 
złego, i zasada ta sprawdziła się į w na- 
szym wypadku, 

Sokołowska napisała Hst do Rogow. 
skiego, Afg mu spotkanie i po. 
słała ów list przez chłopca —. Tadeus'a 
Wygodzkiego. Chłopiec list wziął i za- 
niósł na Wiznera, ale zamiast pod Nr. 10, 
do Antoniego Rogowskiego zaniósł go 
pod Nr. 20 do Michała Rogowskiego. 
Michał również znał , do 
której widać nie czuł specjalnej sym- 
patji, po przeczytaniu bowiem mylnie do | 
niego skierowanego listu złapał za koł. 
nierz- czekającego na napiwek chłopca i 
puścił go ze wszystkich schodów, co jak 
wiadomo jest sportem znacznie milszym 
dla spuszczającego niż dla spuszczonego. 

Za przyjemność tę Sąd Grodzki ka. 
zał Michałowi Rogowskiemu odpokuto. 
wać dwa dni w areszcie. 

A czyja wina? Naturalnie kina! 

Jerzy Krzecki. 


z 
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Włóczędzy zbombardowali dworzec. 


Nocne zajście w Starogardzie. 


Ze Starogardu donoszą: 

Razem z nadchodzącą zimowa pora 
można zauważyć bardziej niż kiedykol. 
wiek ciekawy objaw, jak do miast i 
większych osiedli na Pomorzu Ściągają 
całe armie 
bezdomnych żebraków, 
włóczggów i różnych szumowin społecz- 
nych. Pierwsze tegoroczne mrozy wypę- 
dziły tych biedaków z lasów i pól, gdzie 
lato dawało im dach nad głową i po- 
żywienie w postaci jagód z różnych jā: 
rzyn, kradzionych z pól. 

W Starogardzie chłodne noce jesienne 
zmusiły ich do opuszczenia dotychcza- 
sowych legowisk — przenieśli się oni do 
ciemnej poczekalni na małym dworcu 
przy przedmieściu. Władze kolejowe po- 
stanowiły po odejściu ostatniego Wwieczo- 
rowego pociągu zamykać na noc tę po- 
czekalnię. 


Bezdomni włóczędzy czując na sobie 
mrozy 
zebrali się w liczbie piętnastu pod mo- 
stem kolejowym nad Wierzycą, gdzie 
„uchwalili? zaatakować poczekalnię 


, 


«| 


KHFRVE> DE PESLOUAN. 


SPADOCHRON. 


Towarzyszyła mu nieodstępnie do 
samego lotniska i, w cieniu hangaru, 
pod którym aparaty wyciągały swe 
skrzydła, jakgdyby pilno im było do lo- 
tu ku strefom podniebnym, stanęli obo- 
je przytułeni miłośnie do siebie, twarz 
przy twarzy, dłonie w dłoniach szep* 
tząc bez końca: 

„Kocham cie! Kocham!...* 

On, młody mężczyzna o inteligent- 
nej i energicznej twarzy bez zarostu 
zdecydowany, pewny siebie i swego lo 
su. Ona, wręcz przeciwnie: drobna, 
szczypky bi mdvnka z unzemi szatiro- 
wemi, pochłaniającemi błada 
czynła i wikzoinemi ponsowemi 
jacemi o pocałunki wargami. 

Obiął krzepkiemi ramiony  wiotką 
postać dziewczyny, przyciskając ją go- 
rąco do szerokiej piersi. 

Patrzała mu w oczy z miłością 
trwogą w zamglonym łzą wzroku. 

— Nię boisz $ię?.. — szepnęła cicho 
jak westchnienie. 

— Ja?.. Bać się? Czyś oszalała? 
— odparł ze śmiechem wzruszając ra 
mionami. — Ależ nie ryzykuję niczem! 
Ze czterdzieści razy chvba powtarza- 
łem tę próbę. Przywykłem już. W 
pierwszej chwili doznaje się może przy 
krego uczucia kiedy wyskoczywszy Z 
kabinv spada się jak kamień w dół. ale 
potem... 

— Potem?! — podchwyciła trwoż” 
nie, 

— No! Potem spadochron otwiera 
sie į pasażer opuszcza się łagodnie 
bez wstrząsów. po warstwach powie- 
trza na ziemię. W ciągu kwadransa ca- 
ła procedura skończona Głowa do gó- 
ry Madeleme! Mam nadzieję że nie 
rozpłaczesz mi się przy starcie. 

~- Niel — odparła iąkając się — ale 


woła- 


i 


twarz O+; 


przysięzniy mi, że to po raz ostatni! 


= 


— Skoro obiecałem ci!... Zrobię jak | bowiem wywołuje sam 


zechcesz. Žal mi coprawda mówią: 
szczerze zawodu który lubię i który 
opłaca mi się dobrze. Lecz zanadto cię 
kocham, bym miał nie liczyć się z to- 
bą! O tobię tylko myślę teraz! O two” 
im spokoju! 

Wspiawszy się na palce objęła go 
za szyję całując bez pamięci jakgdyby 
nie była w stanie oderwać się od uko- 
chanego i powierzyć go tym białym: 
skrzydłom które miały, ponieść go 
wysoko, bardzo wysoko... hen! w dale- 
kie obszary podniebne. ku słońcu! 

— Mój najdroższy! — szeptały drżą 
ce wargi. 

— Moja jedyna! — wtórował dziew 
częciu głos męski, rzewny wprawdzie 
iecz zdecydowany i odwagi pełen. 

W około nich tymczasem somoloty 
huczały gotowe lecieć na podbój obło- 
ków 

Pierwsza partja lotników była 
w przestworzach. 

Jedni robih wiraże skomnlikowane 
inni dawali świece a najśmielsi 1 najha 
zardowniejsi  wywijai salta mortałe 
przed wyliądowaniem wśród  trzasku 
motoru i huraganu oklasków. 

W pewnej chwili jeden z mechami- 
ków zbhżył się do zajętej sobą pary 
zakochanych kłaniając sie niezarabnie 

— Pańska kolej. panie Martin -— o- 
dezwał się do miodtgo mężczyzny — 
szef szuka pana. 

— Ide! — odparł interpelowany e- 
nergicznym głosem prowadząc towarzy 
szke swą ku miejscu stariowania. «dzie 
inżynier-wynalazca otoczony gronem 
słuchaczów sławił zalety udoskonalone+ 
g spadochronu "automatycznego swej 
konstrukcji nie szczędząc  szezezólów 
technicznych. 

— Aparat mego pomysłu — rozpra” 
wiał głośno z żywa zestykulacją — jest 
automatyczny. Nie wymaga absolutnie 


żadnego ruchu ze strony pasażera. Po-!się prostopadłe =! 


ostatnich nocy listopadowych, | poczem ulotnili się. 


klasy na dworcu głównym, która ze wzgłę 
du na nocny ruch pociagów 


jest otwarta przez całą noc. 


Ażeby nie padło na nich podejrzenie i 
aby nie podpaść policji, postanowili nie 
przejść przez miasto, lecz polami nad 
torem kolejowym. 

, Włóczędzy weszli do poczekalni į tu 
jedni poukładali się do snu na ławach, 
drudzy pod ławami. Kolejarze pełniący 
dyżur na dworcu, wezwali ich = do -opu- 
szczefńia poczekałni, któremu to żądaniu 
odmówili. Zaczęło się wyrzucanie włó- 
częgów siłą. To jednak nie pomogła i 
zagrażało bezpieczeństwu publicznemu. 
Zawezwano na pomoc policję, która wy. 
siała natychmiast 5 uzbrojonych w kara- 
biny policjantów. Bezdomni, widząc nad. 
chodzącą policję, zbiegli w  niewiado. 
mym kierunku. Wrócili jednak późną już 
nocą i zaatakowali 

dworzec gradem kamieni, 

Zostało wybitych 
kilka okien į połamane drzwi. Dotąd nie 
udało się aresztować nikogo. 


"a 
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Tragiczna śmierć bydgoskiego nauczyciela. 
N 


ROZPACZLIWY 


2 Bydgoszczy donoszą: 

Wstrząsające wrażenie wywarła wia- 
domość o tragicznej Śmierci młodszego 
nauczyciela szkoły powszechnej im. 
Mickiewicza na Okolu Kdwarda Gilla, li- 
czącego łat 80. 

Szczegóły tego nieszczęśliwego wy- 
padku przedstawiają się następująco: 

W nocy nauczyciel Gill wyruszył w 
większem towarzystwie na zabawę. Nad 
ranem około godz. 4-ej wracał z zaba- 
wy do domu. Znalazłszy się na ulicy 
Poznańskiej wydobył nagle rewolwer i 


wystrzelił. 
Kulą przeszyła skroń na wylot. Gill 
padł na ziemię. Zauważył to będący 


PO ZABAWIE, 


wpobliżu stróż nocny, który zaalarmo. 

wał policję. Zawezwano telefonicznie po 

gotowie ratunkowe, które odwiozło cięż. 

ko rannega do szpitala na Bieławkach. 

Tam nie odzyckawszy przytomności zmarł 

Ka eksicy około godziny 12-ej w po 
ie. 

Tragicznie zmarły nauczyciel był czło. 
wiekiem niezwykle szlachztnym. Zacnym 
swym charakterem zdobył sobie wielu 
przyjaciół. Przedwczesny zgon w tak 
tragicznych okolicznościach wywarł glę- 
boki smutek wśród kolegów. 

Krążą pogłoski. że ś. p. Edward Gill 
miał być przesiedfony na Kresy Wschod. 


nie. 


Uczta włamywacza w restauracji. 
Nieudana wyprawa po alkohol. 


Z Katowic donoszą: 

Niezwykłą przygodę miał w tych 
dniach wielki amator wyrobów Mono. 
polu Spirytusowego  28.letni bezrobot- 
ny Józef Staniek z Rydułtów. Ponieważ 
przy obecnych ciężkich czasach nie mógł 
on sobie pozwolić na to, aby nabyć 
wódkę za własne pieniądze, włamał się w 
nocy do restauracji Palki, by zaopatrzyć 
Się w tę „wodę życia“. 

Po włamaniu, Staniek przygotował 
sobie 6 butelek likieru. 

Nim jednak oddalił się z zdobyczą, po. 


Narzeczona za 5 


stanowił „sociągnąć” trochę WEZ 
łych w restauracji butelek. Widocznie 
smakowała mu wódeczka, gdyż pił i pił, 
aż się „uring. 

Jakież było zdziwienie właściciela re. 
stauracji, który, przyszedłszy rano da 


swego lokalu, ujrzał jakiegoś pijanego- 
osobnika, a obok niego zapakowane bu. 


telki z likierem, 9 wytrychów oraz kilka 
kluczy. Wnet jednak zrozumiał wszyst 
ko, to też przerwał mu błogi sen í oddał 
go w ręce policji która zkolej osadriła 
go w więzieniu. 


tysięcy dolarów. 


Osobliwe zaręczyny. ' 


Z Częstochowy donoszą, o oryginal- 
nych zaręczynach, jakie się odbyły przed 
kilku dniami w Bołestawcu, pod Wielu. 
niem. Oto 78-letni znany i bogaty ku- 
piec'w Bołesławcu Dawid Gelbard, po stra 
cie pierwszej swej żony, którą pochował 
zaledwie przed dwoma miesiącami, posta. 
nowi} ożenić się powtórnie. 

W tym cefu, za namową swatów, udał 
on się do Imtutowa, gdzie poznał uro- 
dziwą lecz biedną dziewczynę 23-lefnią 


Jestem ojcem 


Polę Dowałską. Młoda ta, ale jak wi. 
dać doświadczona kandydatka do Stanu 
małżeńskiego zgodziła się chętnie poślu- 
bić starca pod warunkiem, że złoży on w 
P. K. O. na jej imię 5.000 dol. P: Dawid 
rzeczywiście natychmiast po zaręczynach 
sumę tę zapisal wybrance swego serca. 

. Po dokonaniu tej niezwykłej tranzak- 
cji i załatwieniu wszelkich fo 

leciwy starzec powrócił do Bolesławca, 
oczekując z niecierpliwością dnia śłubu. 


9.rga dzieci... 


Złodziej pod maską nieszczęśliwca. 


Z-Wiłna donoszą: 
Do mieszkania Anny Smoleńskiej przy 
ulicy Kolejowej Nr. 40 wszedł jakiś star 


szy, biednie ubrany osobnik 
z prośbę o jałmużnę. 
Do prośby swej dodał 


że jest. ojciem 
dziewięciorga. tlmieci, którę cierpią głód 
i chłód, i że tylko ostałeczńa nedza zmu. 
siła go wyciągnąć rękę. P. Smoleń- 
ska, przejęta ciężką dolą ojca głodnych 
dzieci, wyszła do sąsiedniego pokoju, by 
dać coś nieszczęśliwemu. 

Skorzystawszy z okazji, żebrak wpadł 
do sąsiedniego pokoju szybko zdjął wi- 
szące na ścianie futro 

włożył je na siebie, 
później włożył na futro swój kożuch 4 © 
trzymawszy od okradzionej jałmużnę, 
szybko opuścił mieszkanie, 

W chwilę po jego odejściu p. Smo- 
leńska zorjentowała się, że została okra- 
dziona. Nie zwlekając więc wybiegła na 


ukce i podniosła alarm. 

Za uciekającym złodziejem  sąsiedzj 
oraz przechodnie zorganizowali pościg, 

złodziej został zatrzymany. 

Podniecony tłum zaczął okładać zło. 
dzieja razami ; rczprawiłby g nim „pa 
swojemu“, - gdyby nie szybka -iaterwen. 
cja Zaałarmowanego wypadkiem poste 
runkowego, który powstrzymał tłum uwal, 
niając złodzieja od opresji. 

W komisarjacie, dokąd odstawiono % 
resztowanego, okazało Się, iż jest to nie 
jaki Anatol Jezierski zam. przy ulicy 

rockiej. 

Policja podejrzewa, że nie jest to Je- 
dyny jego występ. Zachodzi pusz- 
czenie, że Jezierski od dłuższego już cza: © 
su okradał mieszkania które odwiedzał 
jako żebrak i ojciec „dziewięciorga głód. 
nych dzieci”. 

Jezierskiego osadzono w areszcie cen. 
tralnym. 


siłkować się nim może profan. Spadek 
przez się Ot 
warcie parasola który stwarzając tem 
samem opór pozwala lecącemu w dół 
opaść powoli i bez szwanku na ziemię. 
Fenomen ten — zasadę jego właściwie 
— pozwolę sobie wytłumaczyć panom 
zapomocą odnośnej formuły. 

Mówiąc to wynalazca kreślił koń- 
cem swej laski geometryczne figury na 
piasku, którym obecni przyglądali się z 
zajęciem sluchając uważnie wywodów 
inżyniera. 

a- Dobry pomysł!.. 

— Jasne jak słońce!.... 

— Brawo!.. — rozlegały się raz po 
taz głosy aprobaty. 

Ujrzawszy zbliżającego się Martina 
konstruktor pośpieszył na jego spotka- 
nie, 

— Witam! — przemówił pierwszy 
ściskając dłoń młodzieńca. — A! Pań: 
ska narzeczona, nieprawda? ?.., Moje u- 
szanowanie pani!... Ależ dlaczego to mi- 
na przerażona?... Aparat jest bajecz- 
nyt. Bez zarzutu!... Niema mowy o ja- 
| kiemkolwiek niebezpieczeństwie! | 
! Mechanicy tymczasem otworzyli 
drzwi samolotu pasażerskiego. Inżvnier: 
wynalazca najnowocześniejszego spado- 
chronu wsiadł pierwszy. Jeden z wi- 
dzów-amatorów wślad za nim. 

Czy wszyscy na miejscu? Ru- 
szamy” — oznajmił pilot będącv już na 
swoim posterunku. 

Pierre Martin wyrwawszy się prze: 
mocą z uscisków narzeczonej wskoczył 
jednym susem do $amolotu. 

Ostatni razl.. Pamiętaj!.. Przy- 
siągłeś'.. rozległ się urywanv przygłu- 
szony dudnieniem cvlindrów głos Ma- 
deleine. Samolot potoczył się po ubitej 
ziemi lotniska. kołysząc sie fak kaczka. 

— Pierre! — krzyknęła biedna pa- 
nienka wvciągajac ku ukochanemu dtor 
nie, Lecz Martin nie słyszał już. Płato- 
wiec bowiem wvystartowawszy wzniósł 


w zórę, jakgdyby 


przyciągany niewidzialnym, jakimś ma- 
unesęm. 

Patrzcie! Patrzcie! — wołali podnie- 
ceni widzowie. 

Madeleine machinalnie podniosła 
głowę. Lecz oślepiające światło słońca 
zmusiło ją do opuszczenia powiek. 

— Otworzył drzwi kabiny. — Wi- 
dać go! — rozlegały się rozentuzjazmo 
wane głosy. 

Młoda panna zmrużywszy Oczy Szu“ 
kała białego ptaka na bezmiarze błękit- 
nego. sklepienia. 

Tam!.. Na prawo!..  Daleko!... 
Bardzo daleko!... — wołał ktoś. 


Ujrzała wreszcie samolot srebrzy- 


— 


stył... è 

Wysoko... wysokol. Mały jak za- 
bawka dziecinna, zwisająca nieruchomo 
prawie w przestworzu!... 

W samym środku kadłuba tylko sza 
K: plama na czarnem tle była w ru 
cha. 

— Pierre! — rozległ się przeraźliwy 
«głos Madeleine, 

Jednocześnie, Martin, jakgdyby 
mógł słyszeć ją wyskoczył z kabiny. 

Madeleine widziała wyraźnie jak 
wypadłszy z samolotu wirował w po- 
więtrzu. 

Nawpół przytomna pobiegła naprzód 
potknęła się i upadła twarzą w Ciepłą 
trawę. 

Wnet jednak zerwała się na równe 
nogi i biegnąc i padając co kilka kro- 
ków wołała: 

— Pierre! Pierre! Mój najdroższy! 

Spadochron t sem otworzył 
się, nakształt białej płachty falnjąc w 
powietrzu. Poczem rozpięty jak parasol 
spadał powoli ciągnąc za sobą Marti- 
na — bezwładną masę kołysaną wia- 
trem. podczas gdy samolot z zatrzyma- 
nym motorem ześlizęiwał się bez hała” 
su z przestworzy na ziemię. 

Niebawem Madełeine mogła już wi- 


dzieć coraz wyraźniei ciało ukochane-$.. 


go: twarz ramiona, kończyny dolne, 
popielaty garnitur. 

Za sobą słyszała kroki biegnących 
widzów. 

Na drugim końcu lotniska samolot 2 
którego Martin wyskoczył opadł jak liść 
obumarły na ziemię. 

Odległość między spadochronem į zie 
mią malała z każdą chwilą. 

Sto metrów... sześćdziesiąt... pięćdzie- 
siat... trzydzieści.: 

Wtem niesamowite jakieś wycie rot- 
darło powietrze... Ponad głowami wi. 
dzów tkanina spadochronu pękła z prze 
nikliwym zgrzytem j ciało Martina nie 
hamowane w swym spadku miażdżyło sią 
na ziemi, f 

Madeleine zachwiała się upadła tracąc 
przytomność. 

Ocknęła się na łóżku szpitalnem w mo. 
wietrzu przesiąkniętem zapachem jodu, 
eteru i chlorku etylu. Ktoś szeptał: 

— Nie rozumiem nic... Jakiś defekt 
w tkaninie aparatu... Spadochron jako 
konstrukcja funkcjonował znakomicie. Za 
sada pozostaje nienaruszona... Towarzy» 
stwo asekuracyjne zapłaci... Madeleine o. 
tworzyła oczy. j 

— On żyje, proszę pani! — odezwał 
się konstruktor nachylając się nad nią — 
Bóg da, uratują gol... Jestem w  rózpa- 
czył... W ek dziwny... niezrozumiały 
dla mnie!... 

Patrzałą milczące w tę twarz bez zaro- 
stu, ogołoną starannie, w te oczy © by- 
strem spojrzeniu, w których 
pewność siebie i radość Życia, podczas 
gdy ten, którego kochała nad życie, ko- 
nak. być może w męczarniach, lub utrzy* 
many przy życiu kaleką będzie na zawsze! 

— Mordereo! Morderco!! — krzyknęła 
nagle siadając na łóżku z zaciśniętemi pię- 
ciami 


— 'Morderco! = a raz jesa 
cze, poczem zemdlona. opadła jak martwa 
adunia J.B 
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DESZCZ KAR 


spadł na działaczy i 


Zarząd Główny Ligi PZPN'u w dniach o- 
stitnich uchwakł szereg kar, wymierzonych 
przeciwko szeregowi działaczy Í graczy ligo- 
wych. 

Zarząd ligi zatwierdził: dożywotnią dyskwa 
lifikscię b. prezesa Sparty krakowskiej, p. 
chorwkowskiego Edwarda, z powodu narusze- 
nia zasąd amatorstwa, 2) 3! pół roczną dy- 
skwałifikację prezesa KS Poznania p. Czesława 
Spartę, 3) 2-letnią  dyskwaliiikację prezesa 
Jutrzm poznańskiej, p. Michałowskiego 4) 2- 
letnią dyskwalifikację skarbnika poznańskiej 
Jutrzmi, p. Lachmana 

Ukarano szereg wybitnych graczy ligo- 
wych, a mianowicie: 1) Fliegera (Warta) za 
brutalną grę — naganą (Warszawianka—War- 


i graczy ligowych. 
ta), 2) Nawrota (Legja) za kopnięcie przeciw- 
nika (Le ) — 2 tyz. dyskwalifika- 
ch, 3) Martynę (Legja) za 

zwracanie uwag sędzietma 
(Polonja—Legjia) — 2 tyz. dyskwalifikacji. 4) 
Szallera (Lezja) — za niesportowe zachowanie 
się (Polonja—Lezgia) — 2 tyg. dyskwalifikacji, 
5) Sobotę (Ruch) za kopnięcie przeciwnika 
(Ruch—Pogoń) — 2 tyg. dyskwalifikacji, 6) 
Pegzę (ŁKS) r Wilczkiewicza (Garbarna) za 
niesportowe zachowanie się — surową naganę, 
7) Skwarczewskiego (Garbarnia) za niesporti- 
we zachowanie się — surową nagana, £) Kon- 
Kkiewicza (Garb.) za niesportowe zachowanie 
się — 2 tyg. dyskwalifikacji. 


ROZDANO© [900 ZŁ. NAGRODY 


za prace artystyczne z dziedziny sportu. 


W gmachu Instytutu Propagandy Sztuki za- 
kończóna została wystawa prac malarskich 
uczniów wyższych szkół artystycznych. któ- 
rzy latem b. r. byli uczestnikami obozów let- 
nich. organizowanych przez Państwowy U- 
rząd Wych Fig. Na obozach tych mlodzi ma- 
larze wykonali szereg prac, inspirowanych 
wea sportową. 

W tych dniach jury, w skład którego wcho 


Dwa 


półfinały 


dziłi przedstawiciele I. P S.u I P. U. W. Fiu, 
wyróżniło około 40 proc, 
które przejdą na własność Państw. Urzędu 
Wych. Fiz., najcelniejsze nagradzając premja- 
mi peniężnemi. W sunie rozdano 1000 zł. na- 
«rody. przytem dwie pierwsze nagrody uzy- 
skali: Marja Obrębska I Marek Żuławski, dwie 
drugie — Szulczewska | Słedlanowski, a trzy 
trzecie — Hładkówna, Kuczborska i Frydman. 


bokserskie 


o P ardani a Moda Polski. 


W najbiiższą niedzielę, 27 bm., odbędą się 
dwa półfinałowe mecze bokserskie o drużynowe 
misttzóstwa Warszawy, 

Jeden z tych meczów odbędzie się w Warsza 
wie pomiędzy najlepszemi zespołami Warty po- 
znańskiej i Polonji warszawskiej. Składy dru- 
żyn: Warta-Rogalski, Polus, Wolniakowski 


(lub Matuszewski), Kajnar, Arski, Majchrzy* 
cki, Glessmann i Tomaszewski. Pamja: Matec- 
ki, Pasturczak, Kaziemierski, Zieliński, Wolski, 
Zaydel į Mizerski. 

Drugi mecz półfinałowy odbędzie się w Kra 
kówie pomiędzy zespołami I. K. P. Łódź i Wa. 
welem Kraków. 


Sukcesy Adama Sasorskiego w Monachjum, 


owacja ną cześć Polaka. 


W międzynarodowym turnieju zapaśniczym 
o mistrzostwo świata w wadze średniej — atle 
ta polski Adam Sasorski pokonał jednego ze 
twych najpoważniejszych rywali, mistrza Nje- 
niec Doeringa. 

Publiczność monachijska zgotówała zwycięz” 


Bieg 


ty 

burzliwą owację. 
Sasorski posiada obecnie duże szanse na zaję” 
cie w turnieju jednego z pierwszych miejsc. Po 
lak dzięki swej technice ( rycerskiej walce s'a? 
się ulubieńcem publiczności. 


numeru 107535. 


Niezły wynik Polaka w crossie brukselskim. 


W niedzielę w narodowym belgiskim biegu 
taprzełaj, rozgrywanym w silnej konkurencji 
międzynaródowej, biegał Poiak z Francji — 
Jan Nowak, zwany na emigracji „małym Ku- 
socjńiskim'. Ogółem w zawodach tych startowa. 
b 1.200 zawodników. 

Polak, posiadając numer 1073, znajdował się 


. . . 

Sowiety wstępują do „Fify“. 

Jak donosi prasa sowiecka, czynione są 
przez sowiecki związek piłki nożnej starania 
o przyjęcie go do międzynarodowego związku 
Piłkarskiego „FIFA“. Niewątpliwie odbije się 
to i na stosunkach sportowych z Zachodem, a 
przedewszystkiem z Polską, jako najbliższą są” 
siadką, 


w 88.im rzędzie zawodników na starcie, co zna 
kómicie zmniejszało jego szanse. Mimo to No 
wak potrafił się przedrzeć przez setki konkuren 
tów i już na trzecjm Elm. znalazł się w pierw” 
szej piątce zawodników. Na szóstym kilometrze 
Nowaka 
złapały kolki, 

wskutek czego zwolnił tempo i ukończył bieg 
na 77:em miejscu, bijąc przeszło 800 rywal: 

Po biegu w rozmowie z korespondentem 
PAT'a Nowak oświadczył, że po raz pierwszy w 
życiu biegł na tak długim dystansie (7.200 
m.). Jest górnikiem | na trening nie ma czasu 
z powodu ciężkiej pracy w kopalni węgla. Jest 
on specjalistą dystansów 1500 ( 3000 mtr. 

Wśród pobitych przez Nowaka zawodników 
znajdują się oprócz Belgów—Holendrzy i Łuk- 
semburczycy. 


ki MARY ARIA PAR EAN 0. 


walasiewiczówna w A.Z.S'ie! 
Radość wśród akademiczek. 


Jak się okazuje, z walki kiubów o zdobycie 
dla swych barw najszybszej kobiety świata — 
Walasjewiczówny, zwycięsko wyszedł warszaw” 
ski AZS. Akademiczki pozyskały tu nietylko 
najlepszą lekkoatletkę świata, ale i poważnie 
zasiliły 


= 


swą drużynę koszykówki. 
Walasiewiczówna z powodu trudności ję- 
zykowych, zrezygnowała ze studjów w Cen- 
tralnym Instytucje W. F. į robi starania o zdo” 
bycie posady biurowej. 


| di 


Stan tabeli ligowej 


w Anglji i w Niemczech. 


Po niedzielnych rozgrywkach w I lidze an- 
gielskiej — prowadzi obecnie w tabeli ligowej 
Arsenal 15 gier 11 pkt. przed Aston Villą — 
15 gier 10 pkt. Derby County — 15 gier 9 
pkt, i Hudderafjeld Town 15 gier 9 pkt. Sensa- 
cją ub. niedzieli była porażka Arsenalu do 
Aston Villi w stosunku 3:5. Na meczu tym za 


notowano 
80.000 widzów. 
* c EJ 
Po niedzielnych rozgrywkach w I lidze nie 
mieckiej prowadzi Victoria — q1 gier 9 pkt. 
przed Tennis Borussią 9 gier 7 pkt, Spandauer 
SV 11 gier 6 pkt. | Wackerem — 12 gier 5 pkt, 


Sport w kilku słowach. 


(—) Zarząd Połsktego Związku Głer Spor- 
towych w Warszawie unieważnił na swem o- 
statniem posiedzeniu finalowe mecze w szczy- 
piorniaka, które zostały rozegrane o tytuł mi- 
strza Polski w Poznaniu między AZS-em po- 
znańskim, „Chorzewem* ı ŁKS-em. Powodem 
unieważnienia tegorocznych rozgrywek przez 
PZGS był cały szereg przekroczeń regulamino- 
wych ze strony poznańskiego  OZ(iS-u oraz 
gospodarzy (AZS-u pozn.). Finał na wiosnę ro- 
ku przyszłego odbyłby się między Chorzewemi 

a ŁKS-em na gruticie neutralnym. 

(—) Tegoroczne mistrzostwa hokejowe zo- 
staną rozegrane systemem  dwurundowym. 
Mistrz Łodzi ŁKS. wyśle przed rozgrywkami 
całą swoją drużynę hokejową do Katowic na 
specialny trening. a poza tem czołowi zawodni- 
cy tego klubu Król, Frencel i Rusiakiewicz wy- 
jeżdżają również do Katowic na kilkudniowy 
trening tyżwiarski i hokejowy. 

(—) Ofcjalna reprezentacja Łodzi na mecz 
bokserski ze Sztokhołmem przedstawia się na- 
stępująco: waga musza. Pawlak rez. Brzęczek, 
waga kog. Spodenkiewicz. rez. Leszczyński, 
waga piórkowa: Taborek rez. Wożźniakiewicz, 
waga lekka Klimczak rez. Banasfak. waga pół- 
średńia, Gdrnczarek rez. Lipiec. waga Średnia: 
Chmielewski rez. Stahl II, waga półc. Kesnpa 
rez. Stahl [ i waga ciężka Konarzewski rez. 
Stible, 

(—) Jednocześnie z jubfteuszem 50-el walki 
zasłużonego mistrza Polski „Tomka“ Kona- 
MAAIE OARECE "1; | TATUS TUE E 9 


Nowy budżet domowy. 


Po którejś tam zniżce uposażenia zmuszony 
byłem nie po raz pierwszy zrewidować bud. 
żet domowy. Dalibóg nie znalazłem ani jednej 
pozycji, którą potrafiłbym zredukować, W pew 
nym, wprawdzie bardzo nieznacznym stopniu, 
przyszła mj z pomocą żona, która zrobiła mini- 
malne oszczędności drogą zakupienia niepsu- 
jacych się artykułów hurtem na cały miesiąc, 
Gdyśmy jednak nie mogli w żaden sposób spro 
wadzić wydatków do -wysokości uposażenia mo 
jego, wpadłem na pozycję: papierosy. 

Przyznam się, że przyszedł mi z pomocą ar 
tykuł, przeczytany niedawno w jednem z cza” 
sopism, o oszczędnościowym charakterze bez- 
ustnikowego papierosa, który choćby dlatego 
jest tańszy, że za cenę kosztu tekturowego u“ 
stnika i tańszej robocizny (wyrabiany jest na 
jednej maszynie, a ustnikowy — na dwóch) za 
wiera więcej tytoniu i w lepszym gatunku. 
Szklana cygarniczka przy większej ilości papie 
rosów nie podfaża kosztów, a papieros bezustni 
kowy dzielony na dwie części stanowi jednak 
znaczną oszczędność. 

Paląc kilkadziesjąt papierosów dziennie i 
nie mogąc się od palenia odzwyczajć, otrzyma” 
łem w ten sposób zaoszczędzoną sumkę, która 
w mojm budżecie odegrała pewną rolę. Radzę 
i innym skromnym pracownikom zastanowić 
się nad tym , „drozbiazgiem*, 

F-D_E. 


Nomi sie sztnęście gó erinęło 


PEŁNA TABELA WYGRANYCH XXVI 
POLSKIEJ LOTERJI PAŃSTWOWEJ. 
(Nieurzędowa) 

Wczoraj w piątym dmu ciągnienia 5-ej kla- 
by 26-86 polskiej loterji państwowej, wygrane 
padły na numery następujące: 

100.000 zł. na Nr. 15849 

15.000 zł. na Nr. 23849 

2.000 zł. na Nr. Nr. 119846 36658 
500 zł. na Nr. Nr.: 86933 8718 9050. 
Po 400 zł. na Nr. Nr.: 37665 64689 


57306 85952 103084 137129 74877 101142 | 40095 96 121 375 475 


71405 120120. 


Po 200 zł. na Nr. Nsr. 38918 89471 
34118 68958 75877 184145 145920 8221 
3489 49126 86900 60022 68588 105787. 

Po 150 zł. na Nr. Nr.: 15718 87434 
42189 133517 56839 56484 88689 59946 
75503 87187 1839644 67320 21569 116927 
16948 54680 24079 5672 102634 62268 
97859 27440 16456. 

Po 100 zł. plus premja 1000 zł. na Nir, 
Nr.: 2980 4133 7466 12588 18317 17609 
19964 22950 25848 26981 32599 34825 | 
45780 46820 46939 49631 49999 56500 | 51 
61233 63488 67286 70682 74909 86738 | 
91284 91636 111048 114102 116644 
125005 26202 128694 181084 132049 
132636 185592 135686 136498 138020 
142901. 

Po 100 zł. padły na N.ry: 

28 134 500 671 706 29 822 1023 596 600 47 
156 932 2207 574 80,692 811 98 3258 467 872: 
4001 149 65 276 386 466 68 542 611 12 60 781 
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rzewskiego będzie obchodzić taką samą rocz- 
nicę iero najzdolniejszy uczeń — Henryk 
Chmielewski, Mianowicie na meczu niedzielnym 
w Łodzi między krakowskim Wawelem a IKP- 
Chmielewski stoczy swą 48 walkę, następnie 
na meczu Szwecja—Polska — 49-tą i wreszcie 
na meczu Łódź—Sztokholm 50-tą, tak że dziw- 
nym zbiegiem okoliczności — jubileusz 50-ei 
walki dwóch zasłużonych połskich pięściarzy, 
mistrzą i ucznia, przypadiie tego samego dnia 
na meczu Łódź—Sztokholm. 


Niemieccy hokeiści w Polsce. 


Drużyna hokeja na lodzie klubu Branden_ 
burgja zapowiedziała swój przyjazd i udzfał w 
zawodach hokejowych w Zakopanem w dniach 
26—80 b. m. 

Poza tem drużyna ta zamierza uczestniczyć 
w turnieju hokejowym w Krynicy, w dniach 1 
—6 stycznia 1988 roku. 


e 
Niesubordynowany pływak. 

Jak się dowiadujemy, znany pływak poiski, 
Karljczek, startował na zawodach pływackich 
w Berlinie (przed kilkunastoma dniami) bez 
pozwolenia Pol. Związku Pływackiego. 

Z tej racji PoL Zw. Pływacki udzielił naga 
ny klubowi, do którego należy Karliczek. 


RADIO-KĄCIKR. 


RASZYN, czwartek. 

11,40 Przegląd prasy polskiej, 11,50 Kom. 
meteor. dla komunik. lotniczej, 11.58 Sygnał cza- 
su. 12.05 Program na dzień bież. 12,10 Utwory 
charakterystyczne w wyk ork Dobriudta (pły- 
ty) 12.30 Urz. Kom. P I. M. 1235—14,00 VIll-y 
koncert szkolny. 15.40 Komunikat gospodarczy: 
15.50 Piosenki w wyk. M. Modzelewskiej (pły- 
ty). 16.00 „Przegląd czasopism kobiecych“ 
omówi p. M Ankiewiczowa 16.15 Francuski 
(kurs średni). Łęktor T Roquwigny —16,30 Utwory 
Chopina w wyk, Augusta Radwana (plyty). 
16.40 „Kiedy się skończy kryzys?“ wygłosi 
proi. Liniński. 17.,61—1740 Koncert kameralny 
(płyty). W przerwie kont. dla żeglugi I rybaków. 
17,40 Odczyt z Krakowa 17.55 Program na 
dzień następny 18.00 Tramsmisia z kościoła GO. 
Franciszkanów w Krakowie Misterium Francisz 
kańskie. 19,00 Rozmaitości i wiadomośi bie- 
żące. 19,20 „Komunikat roln. Min. Roln. i Re- 
form Rolnych”. 19.30 Felieton literacki p t, 
eena — piewca państwowości polsk: ep” 
— wygłosi R. Zrębowicz 19.45 Pras Dz. 
Radi. 20.00— 5i 30 Muzyka lekka. W przerwie: 
wiad. sport. Dod. do Pras, Dz. Radi. 21,30 Tran- 
smisia z Krakowa’ Audvcja. poświęcona uczcze- 
niu pamięci Wyspiańskiego, 22,15—23,30 Mu 
zyka taneczna 22,55 Komunikaty. 


Dodatkowa komisja 
poborowa, 


Dnia 28 b. m. od godziny S-ej 
rano rozpoczyna urzędowanie w lokalu 
przy Al. Kościuszki 21 dodatkowa komi- 
sja poborowa dla poborowych P. K. U. 
£Łódź-Miasto II. 

Stawić się winni poborowi rocznika 
1911 i starszych, którzy dotychczas nie 
stawali do przeglądu wojskowego, nie 
mają uregulowanego stosunku do służhy 


wojskowej, zamieszkują na terenie i, 4.| 


6, 7, 10, 12. 13, 14 komis. p. p. oraz 
otrzymali imienne wezwania ze Starostwa | 


Godzkiego w Łodzi. 


Co nas po pracy rozweseli? 


Teatr Miejski — Jim i Jill. 

Teatr Kameralny — Rembrandt na sprze- 

daż. 

Heap Eopajamy — ky gd walca. 

ar — Wyśc az 

Adria — Vim i Arima: 

Capitol — Kinomanjak. 

Casino — Człowiek małpa. 

Corso — I Stalowa dłoń. II Miłość na roz- 
drożu. 

Czary — I Karolek ratuje Europę. Il Maci- 

ste — imperator. 

Grand-Kino Komenda serc. 

Ludowy — Breśnarz Paryża. 

Luna — Góry w RAW. 

Metro — Slim | Grim. - 

Mimoza — Światła į cienie macierzyństwa, 

Il Dziesięć minut strachu 

Oświatowy — dla dorosłych: Skąd  nieana 

powrotu. dla młodzieży: Żywy pocisk. 

Palace — Dr Frankenstein. 

Pan — Pogromcy przestworzy. 

Przedwiośnie — Legjon ulicy. 

Rakieta — Odrodzenie. 

Splendid — Pieśń nocy. 

Stylowy — Kaprys madame Pompadur. 

Sztuka — Rozwódka. 

Zachęta — I Awanturnjca. II Grzeszna ko- 
bieta. 


WINSZUJEMY. 


Jutro: Katarzynie. 
Wschód słońca 7.08 
Zachód — 15.38 
DOlagość dnia 8.30 
Ubyżo o:.ia 8,22 
Tydzień 48, 


Sh 5 


Zycie ekonomiczne; 


NOTOWANIA ZŁOTEGO ZAGRANICA. 
Londyn, złoty (za 1 ft st.) zamk 29.06. Pa- 


ryż złoty (za 100 złotych) — 286.5,0, Praca, 
wpłaty na Warszawę (za 100 ziotych) 377.36— 
379,30, Wiedeń, złoty czuki 7931—979,79 bankn: 
79,15—79,75. Zurych. złoty (za 1% sar 
zamkn. 58,30, Berlin złoty .(za 100 złotych 
noty większe — 4695 —47.35. wpłaty na War- 


szawę 47,15—47 35, na Katowice 47.15—47,35 na 
Poznań  47,15—47F5. Gdańsk, złoty (za 100 
złotych) 57.64—57.76. telegraficzne wpłaty na 
Warszawę 57.63—57,74. 

Paryż. Londyn 8315, Nowy Jork 25.55 3/4. 
Szwajcarja 491.75. Warszawa 286.50. 


BAWEŁNA. 
Notowania z dnią 22-go listopada 1932 r. 
Nowy Jork. Loco 6,15, listopad 6.01. grudzień 
6.06, styczeń 6.12 
Nowy Orlean. Loco 6.08, grudzień 6.05, sty- 


czeń 6:11, marzec 6 21. 
Liverpool. Loco 554, listopad 5,26. grudzień 
5,24. marzec 5.25 


5.24 styczeń 5.23, luty 5 
Egipska. Loco 7.66. listopad 7.33, Zrudzióć 
7.29, styczeń 7.37, marzeć 7.47. 


Waluty dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskiej 


LONDYN — COKOLWIEK MOCNIEJSZY. 

Zebranie giełdy pieniężnej cechował nastrój 
niejednolity. 

Dewiza angielska kształtowała się mocniej 
zyskując ok. 4 gr. na 1 funcie, Nowy Jork — 
kabel zyskał 0.1 gr. na 1 dolarze, Szwajcaria — 
pozostała bez zmiany. 

Dla pozostałych dewiz usposobienie było 
słabsze. Najbardziej obniżyła się dewiza ma 
Gidańsk. bo o 15 gr. na 100 guld. gd. pozatem 
Beloja była słabsza o 3 gr. na 100 blig. « Pa- 
tyż o 1 gr. na 100 fr. fr. 


PAPIERY PAŃSTWOWE — MOCNIEJSZE. 

W dziale papierów premjowych nastrój był 
mocnieiszy, obroty — spokojne. 3 proc. Pożycz 
ka Budowlana oraz 4 proc. Pożyczką Inwesty= 
cyjna zwykła zyskały po 25 gr. na sztuce, 4 
proc. Pożyczkę Dołarową zakupywano po cë- 
pie niezmienionej. 

W dziale innych papierów państwowych 3 
proc. Pożyczka Konwersyjna 1 6 proc. Poży 
ka Dolarowa były droższe po 0.25 proc. 
proc. Pożyczka Stabilizacyjma natomiast zyska: 
ła 0.12 proc, będąc przedmiotem żywego zm 
interesowania Listy i obligacje banków pań 
stwowych zmian kursowych me wykazały, 


PAPIERY PROCENTOWE. 


Premjowa Pożyczka Budowlana ser. I 37.74 
Premj Poż Dolarowa, serja III 49.25—49.40, 
Premjowa Pożyczka Inwestycyjna %.75, Pafie 
stwową Pożyczka Konwersyina 1924 r. 40.25, 
Pożyczka Dolarowa 1919—1920 r. 56.00—56.25, 
Pożyczka Stabilizacyjna 1927 r.  55.75—55400, 
Listy Zastawne Banku Rolnego 83.25 Listy Z£a 
stawne Banku Rolnego 94.00, Listy Zast. Ban- 
ku Gosp. Kraj. II em 83.25, Listy Zast. Banku 
Gosp. kraj. ( em 9400, Obligacje Komunalne 
Banku Gosp. Kraj. II em. 83.25, Obligacje Kos 
|muralne Banku Gosp. Kraj. I em, 94,00 Obliga= 
' cje Budowlane Gosp. Kraj: I em. 93.00. m 
Zast: Tow. Kred. m. Warszawy 47—47.50, 
sty Zast. Tow, Kred. m. Warszawy 57/,25— 
| 57,75, Listy Zast, Tow. Kred. m. Lublina 56.50, 
j Listy Zast. Tow. Kred. m, Łodzi 54.00, Listy 
Zast. Tow. Kred. m. Piotrkowa 5050, i 


AKCJE = BEZ POPYTU. 5 

Dzłat papierów” dywidendcwych cecliowafe 
ntechęć do zawierania tranzakcyj. 

I dmiotem oficjalnych notówań były Jee 
dynie akcje Banku Polskiego które zmian 
sowych nie wykazały, 

KURSY AKCYJ. 

Bank Polski 84.00. 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Warszawa, 23. 11. Urzędowa ceduła Głełdy 
Zbożowo . Towarowej, ceny za 100 kg. pary- 
| tet wagon Warszawa. w handlu hurtowym, ta- 
dunek wagom; kursy ustalone na podstawie 
cen giełdowych: żyta standard I 700 gr (Ua 
f) 16.25—1650, — standard II 587 gr Ko. 
16 00—16.25; pszenica czerwona, jara, sządista 
a gr (132 f) 27.50—28,0, — jednolita 742 gr. 
(126 f) 26,50—27.00, -- zbierana 731 gr. (124 f) 
26.00—26.50; groch polny z work 24.00—26.00; 
Wiktorja z work 26.00—2900- mąka pszenna 
luksusowa wym. 40--50 proc. 45.00—50 00; mą- 
ka pszenna 0000 wym. 50—60 proc. 40 00—45.00 
mąka żytnia pytl. I gat. 65—55 proc. 27,00— 
29,00; maka żytn%a sitk II gat. po 55 proc. 21,00 
—23.00; mąka żytnia razowa 95 proc, 21,00 
23,00. 
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JUTRZEJSZY KONCERT VITTORIO 
WEINBERG. 


Sławny baryton medjolañski opery „ła 
Scala“ cieszący Się we wszystkich miastach 
olbrzymiem powodzeniem, mistrz „bel canto 
wystąpi juro z pożegnalnym koncertem który 
odbędzre się w Filharmonii o godz. 8,30 w. 
Zmakomity artysta odśpiewa cały szereg pieśni 
taryj operowych. 


Co zgotować jutro na obiad? 
Zacierki ze słoniną. 
Śchab z kapustą i kartofle. 
Borówki. 


"w 


POLSKIE TOW. PRZYJACIÓŁ KSIĄŻKI 


STANISKAWBAL: 


yN 
NIARKGZA 
MIŁOŚCI 


DO NABYCAWE WSZYSTKICH 
KSIĘGARNIACH 
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Syn kupca zMedjolanu. 


Wzruszające sceny w sądzie. 


Alfredo Fiandanese. kupiec z 
Mediolanu, był już od ośmiu lat żo 
naty. ale nie czuł się w małżeństwie 
szcześliwy. Brakło mu dziecka. Fian 
danese marzył o svnu. a gdy zaczął 
już tracić nadzieję. groził żonie roz- 


wodem i coraz rzadziej przesiadv- 
wał w domu. ; 
Tymczasem, w maju  Ioqlr. 


małżonka oznaimiła mu nagle, że 
spodziewa sie dziecka. 

Fiandanese bvł, iak odrodzonv: 
Roznoczełv sie goraczkowe przvgo- 
towania na przviecie malca (kupiec 
nie watnił. że to bedzie svn). Kupo- 
wano wvprawke., kołyskę. wanienkę. 
Wvbrano mu już nawet zgóry imie 
Benvenuto. 
| Pani Maria Fiandanese sama 
wybrała sobie lecznice: bvła to prv- 
watna klinika akuszerki Concettv 
Ranno. 

W lutvm 1022 r. przyszło na 
świat dziecko. Oznaimiono uszcze- 
śliwionemu oicu. że ma svna, 
W: tydzień potem. matka wróciła z 
niemnowleciem do domu. 

_ (Od tego dnia upłynełv miesiace. 
Miesiace szcześliwe dla małżeństwa 
Fiandanese. 

Aż pewnego dnia stało się coś 
dziwneso. 

Gdv n. Fiandanese był w domu 
sam z dzieckiem. przyniesiono list, 
adresowanv do jego żonv. Ponieważ 
na kopercie widniała firma zakłady 
położniczera, w którym nprzvszedł 
na świa małv Renvenuto. wiec ku- 
piec. sadzac. że chodzi o iakiś rachu- 
nek. otworzył list. 

Zawierał tajemnicze słowa. 

„Szanowna Pani. Błaram raz ie- 
szcze o zachowanie taiemnicv w w.a 
domej sprawie. Gdvbv sie ktoś do- 
wiedział, odnokutowałvbvśmy obie 

cieżko więzieniem — 
Concetta Ranno". 

Zdumionv kupiec spvtał żone. co 
to znaczy. Ale powiedziała, że nie 
ma naimniejszero noiecia. Fiandane 
se. zaniepokojonv. wezwał p. Ranto., 
ale akunszerka milczała unnrczvwie. 

Wtedv kupiec zwrócił sie do de- 
tektvwa., polecając mu wvświetlen'e 
zagadki. 

I cóż sie okazało? Małv Benve- 
nuto nie bvł svnem Fiandaneseso. 
ani jego żonv. Bvł on dzieckiem new 
nei nannv z dobrego domu. Diomirv 
Biasi. Panna Biasi urodziła svna w 
zakładzie n. Ranno. a chcac, mkrvć 
ten fikt przed rodzina. zgodziła się 
na odstąpienie maleństwa 

P- obcej kobiecie. 

Kupiec. dowiedziawszy się o tem. 
wpadł w ściekłość. Wwvąedził żone 7 
domu i zaskarżył do sadu ia. aku- 
szerke | matkę malca o podrzucenie 
dziecka. 

Przestenstwo to pociaga we Wło 
szech kare do 15 lat wiezienia. 

łaśnie odbvł sie ów  niezwv- 
kłv nraoces Maria Fiandonese i aku- 


szerka wypierały się wszystkiego, 
ale trzecia oskarżona matka, przy- 
znała się natvchmiast i 

zażadała zwrotu dziecka. 

Na procesie rozgrywały się dra- 
matvczne sceny pomiedzy dwiema 
matkami jednego syna. Sad. wzruszo 
nv rozpaczą, kobiet ; biorac pod uwa 
ge pobudki, jakie zmusiły kobiety do 
tak niezwykłego czynu. łagodnie od- 
niósł sie do tej sprawy. ` 

Prawdziwa matka, zapytana 
przez sedziego, czy woli chłopca od- 
dać do przytułku. czy zostawić u p. 
Flandanese, odpowiedziała, że ra- 
czej zgadza słę na drugie. 

„ Wobec tego sad zostawił malca 
u jego przvbranej,matki i wszystkie 
trzv kobietv uniewinnił. 


„E.C.FLO* 


Winda w kaplicy — 
do użytku Papieża. 


W Watykanie została wybudowana spe- 

cjalna winda, wyłącznie 
do użytku Papieża. 

Ojciec święty bardzo często schodzi ze 
swych apartamentów do katedry św. Piotra 
wieczorem, gdy katedra jest już zamknięta 
dla wiemych. 

Papież bada postępy w pracach nud re 
montem świątyni, lub modli się przy gro 
bie św. Piotra, Ojciec święty musiał scho 
dzić i wchodzić po schodach, 

co go bardzo męczyło. 

Nowa winda znajduje się w kaplicy 
św. Pauliny. Gdy papież wychodzi z win- 
dy, lokaj naciska guzik í winda bezszum 
nie unosi się do góry i znika w suficie ka: 
płiey. Części sufitu schodzą się i ściśle 
zwierają ze sobą. Gdy papież powraca do 
siebie, naciska guzik i winda znów opuszcza 
się z sufitu. 


Nr 324 


Cwierć miljona dolarów. 


na urządzenie 9-pokojowego mieszkania. 


W jednem z czasopism nowojor- 
skich ukazał się opis mieszkania które 
'var Kreuger urządził sobie w Nowym 
Jorku Mieszkanie to znajduje się na 
dachu olbrzymiego drapacza nieba przy 
Park Avenue nr. 791 a po Kreugerze ob” 
jął je pewien lekarz nowojorski. 

Mieszkanie składa się z dziewięciu 
pokoi, prócz ubikacyj dla służby. Wszy 
stkie pokoje zostały specjalnie wyma- 
lowane przez artystów malarzy. Oświe 
tlenie jest niezwykle skomplikowane, 
przyczem cały ten system regulujący 
światło, umieszczony jest na suficie: Za 
ieżnie od woli człowieka, znającego ten 
bardzo skomplikowany system, można 
każdy pokój zalać Światłem  białem 
czerwonem lub też 

mieszaniną tych barw 


Najstarsza elegantka Europy, 


Garsonka z przed 3000 lat. 


wykopaliska w Jutlandji. 


Kopenhaga w listopadzie. 
Muzea i instvtuty badań naukowych 
w Kopenhadze i Sziokholmie stale u 
irzymują ekspedycje naukowe by zapo 
nocą prac wykopaliskowych uzyskać 
dokładnicjsze dane historyczne Nieduw 
tie prace wykopaliskowe w Jutlandii 
dostarczyły sensacvinych odkryć z epu 
ki Wikingów. 
Wzimiankowane wykopaliska zduią 
się Świadczyć, że Wikingowie normadz- 


Prócz kości szkieletu znaleziono 
włosy. części ubrania i ozdoby z bron 
zu. 


Co do rasy dziewczyny z Egtved 
która w kronice wykopalisk przedhisto- 
rvcznych już zachowa tę nazwę. nada 
uą jej według miejscowości gdzie zna- 
ieziono ją po tysiacleciach trudno usta 
lić ią ścisle. Sądząc z wvsokiczo I Wy- 
smukłego szkieletu należeć musiała do 
ras północy jednakże nie do germań 


tv byli meiyvlko ludem wojaków. zaj |skiei wdvż (iermanowie według Ta- 
imującvch się podbojem i urabieża lecz|cyvta w owych czasach 
zarazem pracowiivin | handlowym na*| mieszkali nad Morzem Kaspiiskiem. 
iodem' inaczej arabskie monety złote z 
początków 9 stulecia nie dostałyby się| Przypuszcza sie więc. że raczej była 
do Kuronskiezo zalewu. rasy celtvckiej aczkolwiek co do tego 
, l teszeze zdania są rozbieżne. Prawdopo 
Jeszcze ciekawsze są inne wykopa- | Jobnie była piękna i bogata: jak sadzić 
liska można z kosztowności. znależionych w 
z bagien Jutlandii, trumnie Przypuszczalnie nawet należeć 
Grunt bagnisty tę posiada dogodność. | musiała do rodu książęcego. 


ze otacza grób kazdv, powłoką. nieprze 
puszczujacą powictrze. 


Pozostanie na zawsze niedocieczoną 
tajemincą. dlaczego w baznie”pochowa” 
no trumnę ze zwłokami mlodego dziew- 
częcia W każdym razie tej przypad 
kowej okoliczności nauka zawdzięczaż 
będzie całv szereg szczegółów dotyczą 
cych historji kultury, Go da któr vch — 
— jak dotvchczas opierano się tylko na 
domysłach. 

Nauka dozwała niemal ściśle określić 
wiek wvkopaliska i szkieletu Otóż pro- 
fesor Tomasz Thomson z Kopenhagi 
stwierdził. że dziewczyna której szkie- 
iet znalezieno mogła liczyć około dwu 
dziestu lat i zmarła latem iak sadzić 
'nożna z kwiatów które przechowałw 
się w dubuwej trumnie. oraz że jesi 
to szkielet z przed trzech do cztereci! 
tvsięcy lat. 


WIĘZNIOWIE ERYŁY LODOWE, 


PRZYGODY EKSPEDYCJI FILMOWEJ. 


Do Kopenhagi zawinął w tych dniach 
okręt wielorybniczy „Disko”. 

Na pokładzie tego okrętu wróciła do 
Danji znakomita artystka filmowa Leni 
Riefenstahl po blisko półrocznym poby- 
cie wśród lodowców Grenlandji. 

Leni Riefenstahl brała udział w ekspe- 


dycji filmowej „Universalu”, która na- 
grywała w  Grenlandji film „S. O. S. 
Eisberg”. 


O fantastycznych przygodach tej wy. 
prawy opowiada obecnie Leni Riefen. 
stah] na łamach prasy duńskiej. Oto krót- 
ki fragment jej wspomnień: 

— Wątpię. czy jeszcze kiedykolwiek 
będę miała możność 

oglądać takie cuda, 
jakie widziałam w tej dziwnej krainie 
arktycznej. Przeżyliśmy niezliczoną 
ilość przygód: na każdym kroku naraże. 
ni byliśmy na niebezpieczeństwa, 

Znienacka nadciągały lawiny lodowe, 
to znów szalał huragan podbiegunowy, 
który znosił nasze namioty. 

Przez 5 dni byliśmy zamknięci na bry. 
le lodowej, długości czterech kilometrów. 

Brak mi słów podziwu dla mego par- 
tnera lotnika Udeta. Jego męstwo i od. 
waga, jako nadludzkie wysiłki były 
wprost niewiarygodne. Udet dokonał bo- 
haterskiegn czynu, na jaki dotychczas 
nie zdobył się żaden człowiek. 

Po niebezpiecznych lotach okrężnych 
nad |lodowcami, wylądował na pływają- 
cej bryle Indowej! 

Tchu mi zabrakło, gdy wyjrzałem z 
samolotu. 

Nasz płatowiec znajdował się na ru. 
chomym lodowcu Ze wszystkich stron by 
liśmy otoczeni spienionemi falami i spie- 
trzonemi bryłami lodu. 


* Chociaż znajdowałam się w towarzy- 
stwie doświadczonych ludzi, muszę przy- 
zmać że 

strach mnie ogarnął”. 

Jak widzimy, zawód artysty filmowe. 
go nie należy do bezpiecznych. a karko- 
łomne lądowane Udeta zaiste może być 
nazwane pierwszorzędnym wyczynem w 
dziejach lotnictwa. 


Dziewczyna z Egtved ubrana bvta 
w kaftan z grubej przędzy z wełny ow- 
| czej. ciemnego koloru. Kaftan ten kro 
sem różm się niewiele ed bluzek nowo- 
ezesnych młodych pań. Ma półdługie rę 
kawy. dolną część ręki. pokrywają 


| wspaniałe Iśmiące ozdoby z brimzu. Je- | 
cbecnych | 
szal kubiecvch. ponieważ nie. składu Się j 


dvnie spódnica różni się od 
z jednolitego. kawalka materjału. a- z 
poiedvńczvch 

zwieszajacych Sie sznurów. 
które przy ruchu zapewne  falowały 
rytmicznie Myluie byłoby przypuszczać, 
że sznury te 
ciało. Chusta z sznurów ma około dwóch 
| metrów długosci, owijała więc trzykrot 
| nie biodra, lecz zapewne sięgała tylko 
kolan. Piękną ozdobę tej chusty stanowi 
wstęga, łącząca sznury z jednej stro- 
ny, i opadająca w dwóch długich koń- 
cach do kolan. Jak sadzić można: kolor 
chusty musiał być czerwony, a całość 
stroju wywiera wrażenie barwne i we- 
sołe. 

Z ozdób z bronzu zwraca przedewszyst 
kiem uwaga wielka 

klamra u paska, 

może za duża, jak na obecne wymagania, 
ale bardzo artystycznie wykonana. 

Uczesanie dziewczyny z Egtved rów- 
nież przypomina nowoczesne fryzury. 
| Włosy są krótkie, zlekka zakrywają kark. 
| Czoło obejmowała opaska, zsunięta na 


Gigantyczna ta 


ma w Ameryce. 


funel dla odprowadzania wody przez 
rada który będzie największą tego 
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Kedakior naczelny: Franciszek Prubsti, 


olb-zymią 


„tamę Hoovera“ 
budowlą na 


w stanie Colo- 


todztjn świecie, 


Qdbito w drukarmm Właaysław» S>rypułke" skiego 


w Łodzi Piotrkowska 195 (Karola 2) 


niedostatecznie Okrywały | 


skronie i zawiązana w luźny węzeł na 
karku. Kolczyki į bransolety pięknej ro- 
boty naśladują węże į przypominają klej 
noty w egipskich grobowcach W tych o. 
statnich jednakże znajdowały się szmin- 
ki i pomadki „do ust, których niema wca- 
le w trumnie dziewczyny z Egvedt. Nato 
miast znaleziono w niej neseser do paz- 
nogci, 

a doskonale zachowane paznogcie 
dowodzą starannego pielęgnowania. Są 
obcięte okragło i polerowane. Dziewczy- 
na 7 Egvedt była — jak przypuszczać 
można — wytrwormą damą, najstarszą 
wytwornisią w Europie. 


„Król zapałczany* interesował się nie- 
zwykle żywo efektami świetlnem. © 
ile rozumie się nie interesował się inne- 
mi bardziej konkretnemi  „efektami*. 
Miewał nieraz kaprysy by jego miesz- 
kanie późną nocą wprost się kąpało w 
świetle dziennem, a nieraz przepadał za 
srebrną poświatą księżvca. Nad łóż- 
kiem miał kontakt, zapomocą którego 
imógł w całem mieszkaniu zgasić świa 
tło i pozostawić tylko cztery matowe 
czerwone światełka rozrzucone po 
wszystkich rogach svpialmi , 

Na dachu swego mieszkania urządził 
sobie Kreuger prawdziwy ogród ma: 
ieńki gaik. Z Francji sprowadził kilka 
tonn ziemi i pokrył cały dach warstwą 
tej ziemi w której kazał zasadzić roz- 
maite drzewa owocowe oraz 

dwie brzozy płaczące, 

stanowiące najulubieńsze jego drzewa 
Owocowe drzewa już w -drugim rokt 
przynosiły owoce. a dwie brzozy wy 
soko wvstrzeliłv w górę. Całv ten o 
gród ma rozmaite tarasy i zaopatrzony 
jest również w wielce skomplikowany 
aparat oświetlający. W środku ogrodu 
znajduja się dwa duże zbiorniki dła zło- 
tych rvbek. Bożek miłości wypuszcza 
ustami krystalicznie czvstą wodę do 
basenów. Obramowany jest ten ogród 
wspaniale rozwinietą winną latoroślą. 

Powietrze w pokojach reguluje spe 
cjalnie skonstruowana maszvna. Salon 
wyłożony jest kosztownemi płytami 3 
„tstrami. Łazienka jest 

niezwykle kosztowna. 


W salonie znajduje sie duży zielony 
sramofon. Kreuger kochał się w muzy" 
ze. 

Kreuger zaczął sobie urzadzać mie 
"zkanie w roku 1927 i zamieszkiwał le 
wykle przez dwa ‘miesiace w roku 
przez kwiecień i maj. Na urządzenie 
OR: wydał ćwierć miliona dola» 
rów. 
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„Zelazne serce* człowieka. 
Dziwny organizm urzędnika. 


To nie przenośn a „Człowiek z żelaznem 
sercem żył w Anglji i niedawno umarł wła 
śn'a 

z powodu tej wedy. 

Nzzywał się Ernest - Edward Clark i 
był urzędnikiem mugistrackim w n edużem 
mieście. 

W zeszłym roku zjawił się Clarck w 
szpi alu, skarżąc się na ogólne niedemaga- 
nia i na silne bóle w pieriiach i w żołąd- 
ku Przez ki'lv: miesięcy badano ga. pod 
dając różnego rodzaju zab egom prześwie- 
'L nfa i analiznm. lecz nie można było usta 
lić przyczyny niedomagrnia. Organizm. 
zdawwło się. bvł znpełnie zdrowy, funkcjo 
nował normalnie, promenie rentzenow- 
kie nie wykazały żadnych anormalnosci. 

Pomimo to stan Carka 


Kat odrąbał 


stułe pogarszał się. 

Urzędaik wkońcu umarł w październi 
ku r. b z mieznanego dla lekarzy powodu. 
Sekcją zwłok i anal zą wnętrzności zajął 
się znany patalog. profesor Gity, zacieka» 
wiony dziwnym wypadkiem. 

Profe or ustalił. że we krwi zmarłego 
jest niebywała wprost ilość żelaza, Okaza 
ło się, że w wątroh'e stale tworzyły się 
toksyny. które przeszkudzały wydzielaniu 
nadmiaru żelaza, co doprowadziło do po 
wolnego zatruwania organizmu tym meta- 
lem. Szczególnie dużo żelaza odłożyło się 
w mnskubsch serca, którego działalność 
okazała się wkońcu zaatakcwaną. 


Zawdz'ęczając temu Clark wejdzie do 


podręczników patalpgji pód nazwą „czło 
wieku z żelaznem sercem*. 
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żonie głowę 


i rzucił ją w tłum. 


Okropną zbrodnię w Paryżu przypo. 
mina książka, odtwarzająca za raportami 
policyjnemi poważniejsze wypadki krvmi- 
nalne w stolicy francuskiej w ciągu o- 
statniego pięciolecia. Bohaterem tej tra. 
gedji był Ormianin Menegikjan, były kat 
w służbie sowieckiej, który powiesił swo- 
jemi rękoma 

102 skazańców. 
Porzuciwszy, czy straciwszy tę posadę, 
przeniósł się on do Francji, gdzie próbo- 
wał rzemiosła stolarskiego. W 1925 r. 
poznał w Marsylji emigrantkę armeńską, 
2 którą się ożenił. Kobieta nic nie wie- 
działa o jego przeszłości. 

W 1927 roku przeniosła się para mął. 
żeńska do Paryża. Menegikjan, nie mogąc 
znaleźć zajęcia, rozpił Się i nie wracał ni- 
gdy 

trzeźwy do domu. 

Izba wynajmowana przez rodzinę, stała 
się piekłem dla żony i dziecka. Pijanica 
bił oboje codziennie. Gdy powrócił pew. 
nego razu i wszczął awanturę, żona 
zaczęła mu czynić gorzkie wyrzuty. Roz 
wścieczony mężczyzna porwał siekierę i 
rzucił się na kobietę. Ona podstawiła mů 
stołek pod nogi, a gdy zwalił się na zie- 
mię, uciekła do sąsiadów. Tam  odebra- 
no jej dziecko į ukryto. 

Były kat dopadł jednak żonę i kilku 
uderzeniami siekiery 

zabił ją na miejscu. 
Poćwiartował zaraz jej ciało į odrąbał gło 
wę, którą rzucił w tłum zwabiony krwa. 
wą awanturą pod okno domu. 'Tymcza- 
sem przystąpił do interwencji oddział po- 
licii. Zbrodniarz zatarasował drzwi, za. 
rzucił sobie na szyję sznur od bielizny 
i powiesił się na ramie okiennej. Ale pẹ- 
tla nie wytrzymała į Menegikjan spadł 
z pierwszego piętra na kamienny chodnik. 


Dziwnym trafem nic mu się nie stało. W 
więzieniu ciężko porani} kluczem straże 
nika. Po rozprawie zginął na gilotynie. 


Podsłuchane. 


U POKATNIARZA, 


n Gabak przychodzi do biura pæ 
rad. 

— Chciałbym prosić o noradę, 
ile to kosztuje? 

— Mój panie to zależy-.od przed- 
miotu. Jeżeli ja panu wviaśnię, co 
prawnie jest dozwolone, to zapłaci 
pan pięć złotych. Jeżeli panu wvtłu 
maczę. iak pan ma postapić, żeby 
prawo ominać, bedzie mi pan musiał 
wręczyć dwadzieścia złotych. 


NIEDOMÓWIENIE. 


Młodv adwokat spotyka starsze- 
go kolege, wvchodzącego z sali roz- 
praw. Z podziwem dowiaduje się, że 
uzvskał dla niebezpiecznego _zbro- 
dniarza wvrok uniewinnłajacy. 

— Tak koledze udało się go wy- 
dobvć z matni 

— To nie bvło takie trudne. U- 
dowodniłem sadowi, że jego ojciet 
bvł pieć lat w, zakładzie dla obłąka- 
nych. 

— Ach tak, w takim razie... 

— Nie dopowiedziałem tvlko, $i 
bvł tam dozorca. 
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Popirajie Czerwony Nezyd. 


Za wydawnictwo odpowiada. Władysław Stvnutkowake. 


Za redakcje odpowiada: Roman Furmański, 
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